
Zmnil prezydent
Czechosłowacji 

Manio Zaputocky

Drugi sztuczny 
satelita Ziemi
Moskiewska
»Prawda«

; ' szczegóły
sputnikach

PRAGA (PAP). Agencja 
CTK podała następujący ko 
mumikat:

Komitet Centralny Komu 
nistycznej Partii Czechosło­
wacji i rząd Republiki Cze­
chosłowackiej z głębokim ża 
lem zawiadamiają cały na­
ród czechosłowacki, że w 
dniu 13 bm. o godzinie 5 
rano zmarł prezydent Repu 
bliki Czechosłowackiej Anto­
nin Zapotocky.

* j)5 * -
Prezydent Zapotocky od 

kilku tygodni nie pełnił już 
swych obowiązków i przeby

nu towarzysza Antonina Za 
polocky‘cgo.

* ^ *
Depesze kondolencyjne 

wysłali również: do przewo­
dniczącego rządu CSR V. 
Siroky’ego — przewodniczą­
cy Rady Państwa PRL Alek 
sander Zawadzki i prezes 
Rady Ministrów Józef Cy­
rankiewicz, a do ministra 
spraw zagranicznych. CSR 
V. Davida — minister spraw 
zagranicznych PRL Adam 
Rapacki.

Rozmowy 
polskiej delegacji 
w Moskwie 
z bratnimi 
partiami

MOSKWA (PAP). Człon­
kowie przebywającej w Mo 
skwie z okazji 40 rocznicy 
Wielkiej Socjalistycznej Re­
wolucji Październikowej, poi 
skiej delegacji partyjno-rzą- 
dowej z pierwszym sekreta 
rzem KC PZPR Władysła­
wem Gomułką ną czele, od­
byli w ciągu ostatnich kil­
ku dni rozmowy 1 przywód 
eami bratnich partii komu­
nistycznych i robotniczych 
Czechosłowacji, Węgier, Ju­
gosławii, Włoch i Rumunii.

WARSZAWA 13. 11. (PAP). W 
związku ze śmiercią prezyden-

___. , - . __ % . , ta republiki czechosłowackiejw sanatorium, gdzie Ig*-i A. Zapotocky‘ego flaga czecho- 
CZył się na serce. Początkoj słowacka na gmachu ambasady 
Wo choroba .przebiegała bez CSR w Warszawie w godzinach 
. rannych w dniu 13 listopadakomplikacji, Jednakże wc br, opuszczona została na znak 
wtorek w godzinach wieczór j żałoby do połowy masztu.
nych stan zdrowia prezyden J-------------------------------------—
ta Za.potocky'ego pogorszył 
się nieoczekiwanie i mimo 
wysiłków lekarzy nie udało'; 
się utrzymać go przy ży­
ciu.

DEPESZE
KONDOLENCYJNE

W związku ze zgonem pre 
zydenta CSR A. Zapotoc- 
ky’ego, Komitet Centralny
PZPR wysłał do KC KPCz w środę w g0dzinach ran< 
depeszę kondolencyjną, W kto inych zakończyły się rozmowy 
rej m. in. czytamy: „Drodzy i przedstawicieli polskich i ra-

Sekretariat KW PZPR 
z&v&damia...

że w piątek, dnia 15 
bm. o godzinie 10 w ga­
li Wojewódzkiego Ośrod­
ka Propagandy Partyjnej 
w Gdańsku, ul. Świer­
czewskiego 28, odbędzie 
się plenarne posiedzenie 
Komitetu Wojewódzkiego 
PZPR na temat realiza­
cji uchwał X Plenum 
KC PZPR.

Gramy
LIPSKUw

towarzysze, w imieniu Pol­
skiej Zjednoczonej Partii Ro 
lotniczej i mas pracujących 
naszego kraju przesyłamy 
wam wyrazy głębokiego 
współczucia z powodu zgo-

Idzlecklch władz piłkarskich 
sprawie ustalenia miejsca trze­
ciego spotkania Polska—ZSRR, 
które, zgodnie z decyzją, jaka 
zapadła w poprzednim dniu, od 
będzie się 24 listopada br.

W czasie dyskusji stwier-

Obiecanka cacanka
TO prawdopodobnie 

„sputnik“ sprawił, 
że ostatnia sesja MRN 
w Gdańsku przeszła ci 
cho bez rozgłosu. Jak 
że bowiem inaczej wy­
tłumaczyć stoicki spokój 

ż jakim przyjęto wia­
domość, że w roku przy 
szłym DBOR odda do 
użytku o 19,8 procent 
mniej izb gotowych i 
o 33 procent mniej izb 
surowych, aniżeli w r. 
bieżącym.

Oznacza to, że sytua­
cja mieszkaniowa w r. 
1958 będzie gorsza niż 
obenie. Stwierdzenie 
takiego faktu nie upo­
ważnia nikogo, a naj­
mniej areopag miejski 
do chowania głowy w 
piasek. Trzeba za wszel 
ką cenę szukać sposo­
bu zaspokojenia najbo­
leśniejszych spraw łu­
dzi bezdomnych.

Wśród tych sposobów 
nie szukajcie najłatwiej 
szego, Wystosowanie pi­
sma (na dwa miesiące 
przed rozpoczęciem ro­
ku budżetowego) do 
Sejmowej Komisji Bud 
żetu i Gospodarki Ko­
munalnej trudno uwa­
żać za wyczyn.

Nie żądajcie od pań­
stwa. Państwo dało ty 
le, na ile je dzisiaj 
stać. Reszta należy do 
was. Decentralizacja to
nie samo podanie ° n-

dzielenie władzy. Załą­
cznikiem do tego po­
dania musi być troska 
o tych, nad którymi ma 
się władzę sprawować. 
Rozwiązanie problemu 
mieszkaniowego winno 
być troską pryncypial­
ną i nie okresową. Spra 
wą spędzającą sen z 
powiek całego Prezy­
dium. Czy tak dzieje 
się na terenie Gdań­
ska?

7 czenvca 1956 roku 
byłem uczestnikiem zor 
ganizowanej przez Pre 
zydium MRN konferen 
cji pełnej radosnych 
perspektyw7. Produkcja 
prefabrykatów, zerwa­
nie konwencji urbani­
stycznych, taśmowa pro 
dukcja 400 dornków ro 
cznie o 70 proc. tań­
szych od obecnie budo­
wanych — oto garść 
podjętych wówczas u- 
chwał. Uchwały te po 
15 miesiącach podzieli­
ły los innych. Pozosta­
ły na papierze.

To się nazywa obie­
canka cacanka...

Myślę, że warto się 
rozliczyć z tej i nie tyl 
ko z tej obiecanki. 
Warto to uczynić przed 
upływem kadencji, aby 
— jak mawiają nasi 
chińscy przyjaciele — 
nie utracić twarzy.

Wac.

dzono, że NRD przedstawiła 
bardziej dogodne warunki, 
zwłaszcza finansowe, niż Ju­
gosłowiański Związek Piłki 
Nożnej. Dlatego też posta­
nowiono trzeci mecz z cyklu 
rozgrywek do piłkarskich 
mistrzostw świata rozegrać 
w LIPSKU.

Zgrupowanie kadry pił­
karzy polskich rozpocznie 
się w piątek na stadionie 
olimpijskim we Wrocławiu. 
Na zgrupowanie to kapitan 
związkowy PZPN-u płk Rey­
man powołał następujących 
16* piłkarzy: Stefaniszyna,
Gronowskiego, Fioreńskiego, 
Korynta, Woźniaka i Grzy­
bowskiego, Gawlika, Zien­
tarę, Strzykalskiego, Pohla, 
Jankowskiego, Rrychczego, 
Kempnego, Cieślika, Baszkie 
wieża i Lentnera. Treningi 
prowadzić będą trenerzy 
Foryś i Cebula.

Nowy skuter
czechosłowacki

I tu winni
grypa
Dlaczego mamy kłopoty
z nabyciem 
mięsa i wędlin

Koniec października i początek listopada br. znamio 
nował poważny brak mięsa na rynku krajowym. Skle­
py Warszawy, Łodzi, Gdańska, Katowic i innych więk­
szych miast otrzymywały w tym okresie o wiele mniej 
sze dostawy ipięsa, wędlin i wyrobów wędliniarskich 
aniżeli przewidywał plan.

Nowy model skutera 
czechosłowackiego o 4 
biegach i mocy silnika 
8 HP. Maksymalna 
szybkość 85 km/godz. 
zużycie paliwa do 3 1 
aa 100 km. Fot CAF

Co spowodowało tak na­
gły spadek dostaw mięsa na 
rynek, jak wygląda sytua­
cja obecnie i jakie są per­
spektywy na przyszłość?

Aby odpowiedzieć na nie 
przeprowadziliśmy rozmo­
wy w Ministerstwie Handlu 
Wewnętrznego oraz w prze 
myślę mięsnym.

Oto relacje podane jaknaj 
bardziej obiektywnie. Ostat 
nie dni października przebie 
gały pod znakiem zmniej^ 
szonego skupu żywca, epide 
mii grypy, która bardzo p ■ 
ważnie odbiła się na absen 
cji w zakładach mięsnych 
oraz wzmożonego popytu na 
mięso w związku z podwyż 
ką cen masła. Te wszystkie 
czynniki naturalnie zupeł­
nie nie brane pod uwagę w 
normalnym zaopatrzeniu 
rynku w mięso, spowodowa 
ły zahamowanie dostaw do 
sklepów, wprowadziły żarnie 
szanie w ich normalny tok 
pracy. Mimo wszystko, gdy 
byśmy porównali IV kwar­
tał ub. roku i IV kwartał 
bież. roku według planów 
zaopatrzenia to porównanie 
takie wypadłoby na korzyść 
bieżącego roku. W ubiegłym 
bowiem roku w IV kwarta­
le w skali ogólnopolskiej 
sprzedano 140 tys. ton mięsa 
i jego wyrobów. Na bieżą­
cy IV kwartał zaplanowano 
do sprzedaży 155 tys. ton. 
Plan naturalnie będzie wy­
konany, ale jak widać z o- 
becnej sytuaóji nie jest on 
planem pokrywającym zapo 
trzebowanie w 100 procen­
tach.

Kiedy piszemy te rozwa­
żania sytuacja na rynku mię 
snym uległa już pewnej po 
prawie. Ruszył się znacznie 
skup żywca. Plan skupu na 
listopad wynosi 80.866 ton 
żywca. Od* 2 do 9 listopada 
kupiono ponad 23 tys. ton 
żywca, a więc plan został 
wykonany w 28,7 proc. Jest 
to stosunek procentu dopla' 
nu zadowalający.

Meldunki z terenu infor­
mują, że skup wykazuje dal 
sze zwyżkowe tendencje. A 
więc jeśli chodzi o tę stro­
nę medalu na razie jest 
wszystko w porządku. Nie 
zawsze jednak posiadanie su

Lisi Amerykanina 
do Chruszczowa

MOSKWA (PAP). Czasopismo 
„Sowietskaja Rossija“ opubliko 
wało list nadesłany do N. S. 
Chruszczowa przez obywatela 
USA N. Gilmora w związku z 
wypuszczeniem pierwszego sztu 
cznego satelity Ziemi.

„Towarzyszu Chruszczów — 
pisze m. in. Gilmor — przyjmij 

■ cie moje szczere gratulacje i 
'najlepsze życzenia z okazji wy 
; strzelenia pierwszego sztuczne- 
i go satelity Ziemi. Jestem prze 
i konany, że po tym sukcesie o- 
I siągnlecie dalsze zwycięstwa nie 
I mniejszej wagi".

rowca jest równoznaczne z 
dobrym zaopatrzeniem ryn­
ku i w tym bowiem wypad 
ku na przeszkodzie odpo­
wiedniego zaopatrzenia skl^ 
pów w mięso stoi w dal­
szym ciągu olbrzymia absen 
cja pracowników rzeźni w 
całej Polsce. Absencja ta, 
jak już powiedzieliśmy spo 

© Dokończenie na str. 2

MOSKWA (PAP). Dziennik 
„Prawda" opublikował arty 
kul redakcyjny pt. „Drugi 
radziecki sztuczny satelita 
Ziemi". Poniżej podajemy 
streszczenie tego artykułu:

Wprowadzenie na orbitę 
drugiego sztucznego satelity 
Ziemi — pisze m. in. „Praw­
da“ — zostało dokonane 
przy pomocy kil kuczł omowej 
rakiety. W chwili wprowa­
dzenia rakiety na orbitę za­
pasy jej paliwa -wyczerpały 
się i silnik przestał praco­
wać.

Szybkość osiągnięta przez o- 
statni człon rakiety była więk­
sza niż szybkość niezbędna dla 
ruchu sztucznego satelity po or 
bicie kołowej na stałej wyso­
kości odpowiadającej punktowi 
wprowadzenia rakiety na orbi­
tę. Dlatego też satelita poru­
sza się nie po orbicie kołowej 
lecz eliptycznej, której apo­
geum (punkt najbardziej odda­
lony od Ziemi) wynosi około 
1.700 km, czyli prawie dwukrot 
nie więcej niż największa wy­
sokość osiągnięta przy wystrze 
leniu pierwszego satelity.

Tarcie -wywołane przez poru 
szanie się sztucznego satelity w 
atmosferze ziemskiej hamuje je 
go ruch, przy czym orbita u- 
lega zmianie. Hamowanie wystę 
puje w zasadzie w okolicy pe- 
rygeum tj. w pobliżu punktu 
orbity najbardziej zbliżonego 
do Ziemi. W okolicy apogeum 
sztuczny satelita znajduje się 
w przestrzeni kosmicznej, poza 
atmosferą ziemską, która we­
dług danych teoretycznych się­
ga wysokości około tysiąca ki­
lometrów ponad Ziemię.

„Prawda" podkreśla, że 
„długość życia" sztucznych 
satelitów zależy od intemsyw 
ności hamowania jego ruchu 
przez atmosferę. Im bliżej 
Ziemi jest dany satelita, tym 
intensywność hamowania

obliczeń „okres życia“ pierw 
szego sztucznego satelity zie­
mi powinien wynieść około 
trzech miesięcy. Będzie więc 
on prawdopodobnie krążył 
po swej orbicie do końca 
1957 roku. Jeśli chodzi o o- 
statnj człon rakiety nośnej, 
która krąży obecnie w prze­
stworzach wraz ze sputni­
kiem nr 1, to spali się ona 
wcześniej od niego.
• Dokończenie na str. 2 
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Newy śridek
przeciwko
rakowi

PEKIN (PAP\ Według do 
niesień dziennika „Takung- 
pao”, w Chińskiej Republice 
Ludowej wynaleziono nowy 
środek przeciwko chorobie 
raka. Jest to antybiotyk pro 
dukowany już przez jedną z 
firm farmaceutycznych w 
Szanghaju- Do produkcji te­
go leku służy grzyb, rosną­
cy w prowincji Kuangsi.

Z OSTATNIEJ CHWILI

Na autostradzie miedzy 
Norymbergą a Monachium 
nastąpiła wielką eksplozja 
w samochodzie wiozącym 
lransi>ort 20« milionów' pu­
delek zapałek % portu w 
Bremie. Kierowca i jego 
pomocnik ulegli poparze­
niom. Straty wynoszą ok. 
90.000 marcie.

Wagon* cytryn
ulotnił się 
fok kamfora

Do Polski nadeszły ostatnio 
jest większa, a n- wysokoś- między innymi cytryny kalifor 
Ci około 100 km proces ha-j nijskie. Transport przesłano do
mowania będzie tak znaczny, 
że satelita spali się wskutek 
tarcia. Według dokonanych

Na zdjęciu: po oddzieleniu 
nośnej „sputnika".

ostatniego członu rakiety 
Fot. — CAF

usESjearazeaEi

• Ponad 100 pasażerów
• 210 ten ładunku
wiezie do kraju 
m/s „Batory**

We wtorek 12 bm. wyru-1 Southampton i Kopenhfudze 
szył z Montrealu w drogę lecz większość — w liczbie 
powrotną do kraju nasz mo- | ponad 100 — udaje się do
torowiec pasażerski m/s „Ba­
tory“. Na jego pokładzie pły 
nie 150 pasażerów. Część 
podróżnych wysiądzie w

Załogi
brytyjskich okrętów
wojennych

Gdyni.
Oprócz pasażerów, „Bato­

ry“ zabrał ok. 210 ton ładun 
ku importowanego. Składa 
się nań 130 ton kwasku cy­
trynowego, 70 ton ładiunku 
tranzytowego dla CSR, 6 
ton rozmaitej drobnicy oraz 
spora ilość — bo aż 79 wor­
ków poczty.

Zgodnie z rozkładiem jaz­
dy, nasz transatlantyk przy­
będzie do Gdyni w sobotę, 
23 bm. (tl)

za gosemnose Projekt budynku 
126 elementów

Zakłady produkcji ele-

Rotterdamu drogą morską, 
następnie koleją przewieziono 
do stacji granicznej Rzepin 
twój. zielonogórskie), gdzie zna 
lazły się w dniu 5 bm.

Jeden z wagonów, przeznaczo 
ny dla Katowic, nadszedł do 
punktu odbioru w dniu 11 bm., 
drugi, którego miejscem od­
bioru była Warszawa, zaginął 
bez śladu!

Wojewódzkie Przedsiębiorst­
wo Hurtu Spożywczego — Hnr 
townia nr 2, od kilku dni go­
rączkowo poszukuje wagonu, 
w którym znajdowało się 18 
ton cytryn, ale bez rezultatu. 
Wagon cytryn ulotnił się jak 
kamfora między Rzepinem a 
Warszawą.

»Mleczno« 
i »Rywal«

WARSZAWA (PAP). NaszS 
największa fabryka słodyczy — 
Zakłady lm. 22 Lipca w War­
szawie rozpoczęły produkcję o- 
czekiwanych od dawna nowych 
gatunków czekolady. Po kilku­
nastoletniej przerwie znów uka 
że się na rynku doskonała we­
dlowska czekolada mleczna o- 
raz czekolada deserowa — gon 
ka „Rywal". Pierwsze partie 
Już wyszły z fabryki.

W niedługim czasie do skle­
pów dotrą także transporty 
tzw. czekolady chrupkiej. Jest 
ona wyrabiana innym sposobem 
— pod ciśnieniem — 1 dlatego 
powstaje rodzaj czekoladowe] 
pianki, loo gramowa tabliczka 
„Mlecznej" 1 „Rywala" koszto­
wać będzie 19 zł.

-----•------ . 1!

Gdańskie
Zafclsiefy N-1
jake pierwsze
w przemyśle okrętowym
t&ykonafy 
roczne zadania

5 bm. Gdańska Fabryka 
Maszyn i Odlewnia N-1, jako 
pierwsza spośród! 18 zakła­
dów podlegających Central­
nemu Zarządowi Przemysłu 
Okrętowego, wykonała rocz­
ny plan produkcji globalnej 
i towarowej.

Sukces ten jest tym wię­
kszy, że w tym samym okra

Załogi brytyjskich okrę 
tów wojennych, które 
przez kilka dni bawiły
slaTy2^ m^rż^Sepują- ! mentów budowlanych na Że- sie ubiegłego roku zakład 
cą radio - depesze: imaniu opracowały projekt wykonał zaledwie- 77 proc.

i budynku składającego się z planu rocznego, mimo że za- 
„Opuszcza jąc Gdynię, 126 elementów powtarzalnych dania planowe były niższe

oficerowie, kadeci i za- j wykonywanych w 6 for- w stosunku do br. o 4 proc. 
logi eskadry szkoleniowej j mach, które można by mon- j W br. uruchomiona została 
marynarki wojennej Jej tować w nieskończonej iloś- j również produkcja szeregu 
Królewskiej Mości wy- | ci wersji. ! nowych wyrobów, dotych-
rażają podziękowanie mie Wykorzystano tu lekkie i czas sprowadzanych z zagra 
szkańcom Gdyni za go- elementy — tzw. kanałowe, j nicy, takich jak skrzynie za- 
ścinność i uprzejmość, które powoddją zmniejszę- worowe, armatura okręto- 
okażywaną im przy każ-I nie ciężaru całej komstruik- j wa, pompy, windy okręt-o-: 
dej okazji“. I cji o 42 pro«, we i jgete. >)

6549



I DZIENNIK BAŁTYCKK m m umn

Na marginesie jednego sporu

Wagony czy ''. pneumatyczne
SPÓR ten ciągnie się już 

od dłuższego czasu- Pra 
wdziwy spór o miedzę. Żad 

na ze stron nie chce ustą 
pić. Każda z nich ma swoje 
racje i to — co trzeba pod­
kreślić — naprawdę umoty­
wowane racje. Ten spór nie 
ma nic wspólnego z fredrow 
ską komedią. Akcja bynaj­
mniej nie rozgrywa się na 
wsi

Jesteśmy w Elblągu. Nie­
daleko od dworca, na znacz 
nej przestrzeni rozciągają 
się hale produkcyjne otoczo 
ne długim murem. Do tych 
hal wchodzi się przez dwie 
bramy. Nad jedną z nich na 
pis: ZAKŁAD NAPRAW­
CZY TABORU KOLEJOWE 
GO. Nad drugą: ELBLĄS­
KA FABRYKA URZĄDZEŃ 
KUZIENNYCH.

Robotnicy ZNTK są prze­
konani, że produkt ich pra­
cy jest bardziej wartościo­
wy- — „Co tam młoty” — 
słyszałem takie zdanie, — 
„Wagony, te coś znaczą dla 
naszej gospodarki narodo­
wej !”

Robotnicy EFUK są wręcz 
innego zdania.

Dalsze 
akty oskarżenia 
przeciwko 
uczestnikom

m M*zaisc 
warszaws fielt

Do Sądiu Powiatowego w 
Warszawie wipłynął akt os­
karżenia przeciwko 7 oskar­
żonym uczestnikom zajść w 
Warszawie. Na ławie oskar­
żonych zasiadają: Kazimierz 
Szostek, Jerzy Adamczyk, 
Stanisław Mróz, oraz stu­
denci: Janusz Jęczmyk z
UW, Roman Gicżyński, Jan 
Szpakowicz z Politechniki 
Warszawskiej i Antoni Ga­
jewski z SGSZ.

Januszowi Jęczmykowi o- 
raz Kazimierzowi Szostkowi 
akt oskarżenia zarzuca czyn 
ną napaść na funkcjonariu­
szy MO.

Kto wie 
9 zbrodniach
Stanisława
Szczykny?

Jak już Informowaliśmy, wczo 
raj Prokuratura Wojewódzka w 
Gdańsku aresztowała 38-letnie- 
go Stanisława Szczyknę, zam. 
w Gdańsku, ul. Ogarna 37. O- 
statnio pracował on pod nazwi 
sklera Suchodolskiego w ZBM 
Gdańsk na stanowisku szefa 
produkcji.

Szczykno w 1941 r. wstąpił w 
Gieronimie do hitlerowskiej po 
licjl Ordnung Dienst. Jeszcze 
w tym samym roku za „zasłu­
gi“ awansuje na stanowisko za 
łtępcy komendanta powiatowe­
go policji hitlerowskiej w Li­
dzie. W tyra czasie brał udział

m. in. w likwidacji getta ży­
dowskiego w Idii. Istnieje po­
dejrzenie, że wziął udział w za 
mordowaniu około 30 uczestni­
ków ruchu oporu.

Po wojnie Szczykno należał 
•d 1944 r. do 46 do bandy UPA, 
gdzie pełnił funkcję łącznika. 
Sa to przestępstwo został uka­
rany sześcioma latami więzie­
nia. Następnie Szczyknie udaje 
gię ukryć w Gdańsku pod fał- 
liywyrn nazwiskiem Suchodol­
skiego. W 1955 r. kończy studia 
Ba Politechnice Gdańskiej. O- 
Statnio zajmował wysokie sta- 
Bowisko: szefa produkcji ZBM 
Gdańsk.

Wszystkie osoby, które cokol 
wiek wiedzą o przestępczej 
działalności zbrodniarza wojen­
nego Stanisława Szczykny vel 
Suchodolskiego proszone są o 
natychmiastowe skontaktowanie 
tlę s Prokuraturą Wojewódzką 
W Gdańsku pokój 12* a. Ud*

— „Transport transpor­
tem, a my swoimi pneuma­
tycznymi młotami uprzemy­
sławiamy kraj!”

Hale produkcyjne jednej i 
drugiej fabryki graniczą z 
sobą o miedzę. Przez wiel­
kie szyby oblepione warstwą 
pyłu widać i tych, co wy 
kenują wapniarki, i tych, co 
robią pneumatyczne młoty.
Przedmiotem sporu jest ha 

la nr 16. Rości do niej pre­
tensje i załoga ZNTK i za­
łoga EFUK.

Gdy patrzyłem na nią od 
ulicy, pomyślałem: — Też 
jest o co się bić!

Hala ta stoi wśród innych 
olbrzymich gmachów z czer 
wonej cegły opuszczona, nie 
czynna. Chcąc ją doprowa­
dzić do użytku, trzeba bę­
dzie włożyć w nią niemało 
„tysiączków”. Na razie w 
tej hali zmagazynowane są..- 
worki ze zbożem

Tuż obok stoi „niczyja” 
hala nr 7. Ale o nią nikt 
się nie bije. Zamiast dachu 
sterczą powyginane w fan­
tastyczne zygzaki żelazne 
żebra, zamiast okien — czar 
ne dziury. To już trup. Czer 
wona cegła nadaje się chy­
ba jedynie do rozbiórki i na 
budulec do bloków mieszkał 
nych. Dzisiaj jest już raczej 
za późno na konserwację na 
wpół zniszczonego wojną 
obiektu.

PERSPEKTYWY ZNTK
Zakład Naprawczy Tabo­

ru Kolejowego, który do­
tychczas produkował wago­
ny tzw. owooarki, świniarki 
itp* przygotowuje się obec­
nie do seryjnej produkcji 
cystern, na które w kraju 
jest duże zapotrzebowanie. 
W opracowaniu jest już p"o 
totyp cysterny, na ukończe­
niu technologia produkcji, 
kalkulacja. Z końcem I 
kwartału 1958 r. zostanie 
wyprodukowana pierwsza cy 
sterna próbna i następnie 
pierwsza seria informacyjna 
w ilości 7 sztuk. Później ru 
szy produkcja seryjna..

A na razie caia< załćga 
pracuje przy wapnlarkach. 
Produkcja idzie systemem 
potokowym. Do końca roku 
potoczy się po żelaznych szy 
nach z zakładów w świat 
420 wapniarek.

To wszystko. Moc produk­
cyjna Zakładu Naprawczego 
Taboru Kolejowego nie jest 
w pełni wykorzystana. Cho­
ciaż, gdybyśmy się zadowo­
lili tylko sumą wyrażającą 
Wartość globalną produkcji 
ZNTK, można by dojść do 
przekonania, że wszystko 
jest jak najlepiej. 40 milio­
nów złotych w ciągu trzech 
kwartałów to dużo. W porów 
naniu z tym samym okre­
sem ub. roku wartość glo­
balna produkcji wzrosła pię 
ciokrotnie.

hali nr 16), moglibyśmy pro 
dukcwać około 2 tys. węgla- 
rek rocznie. Co się lepiej 
opłaca dla gospodarki na­
rodowej: tabor kolejowy czy 
pneumatyczne młoty? — Z 
tym pytaniem zwrócił się 
dio nas dyr. Sitarski.

Budowa taboru kolejowe­
go niewątpliwie jest opłacał 
na dla naszej gospodarki. 
Tymczasem odrzucamy sze­
reg ofert zagranicznych na 
wagony, które przecież by­
libyśmy w stanie robić w 
Elblągu...

Dwie hale produkcyjne 
straszą siwo ją pustką. 18 tys. 
m2 nie wykorzystanej po­
wierzchni, nie wykorzysta­
nych możliwości..

A CO MOŻE
PRODUKOWAĆ EFUK?

Dyrektor EFUK-u ma nie 
lada zmartwienie. Ambicją 
załogi było rozkręcenie do­
tychczasowej produkcji za­
sadniczej. Asortyment pro­
dukcji kuziennej jest w na­
szym kraju w powijakach. 
Elbląska Fabryka Urządzeń 
Kuziennych jest jedynym w 
Polsce specjalistycznym za­
kładem tego rodżaju. Nasta­
wienie produkcji na obra­
biarki to rezygnacja z tych 
ambitnych planów. A moż­
liwości wykorzystania peł­
nej mocy produkcyjnej za­
kładu byłyby i bez produk­
cji obrabiarek. Maszyny ku- 
zienne, które produkuje się 
w Elblągu, są potrzebne na­
szej gospodarce. Można je 
również produkować na ek­
sport. Trzeba jednak, aby 
dyrekcja mogła orientować 
się w zapotrzebowaniu ryn­
ku na te produkty. Tymcza­
sem zamówienia wpływają 
bezpośrednio do Centralnego 
Zarządu, a kierownictwo 
Zakładów nie ma pojęcia o

DZIWNA DECYZJA 
KOMISJI

Wychodizimy bramą z na­
pisem ZNTK, by kilka me­
trów dalej skręć;ć w bramę 
z szyldem: EFUK. Te same 
budynki oglądamy z drugiej 
strony. W halach rozrzuco- chłonności rynku 
nych na prawo rJe wyrabia 
się już taboru kolejowego.
Tu króluje produkcja inne­
go typu. 840 ludzi wyrabia, 
młoty pneumatyczne: NS-100 1 Jestem zaskoczony, gdy dy 
i NS-160, konstrukcje stało- j rektor EFUK-u etwierdza; 
we, r ożyce gilotynowe.. I^e sprawa hali nr 16 nie sta

Plan równy ‘akumulacji:"0"'1 a,i> nie*» I,roblemu' 
już w ciągu trzech kwarta- j — Ta sprawa jest już prze 
łów został przekroczony o sądzona — mówi dyrektor, 
prawie 2 min. zł. A wykorzy j Ministerstwo przyznało halę 
stanie mocy produkcyjnej i nr 16 naszemu zakładowi, 
zakładu? jNa urządzenie jej prze widu

Wydaje się to trochę pa- i9 się 2,2 min. złotych kre- 
radoksalne. Obydwa zakla-i ^u. 
dy ubiegają się o halę nr 16,! Nie bardzo rozumiem janc 
<P dodatkową powierzchnię, to właściwie jest? Przecież 
a jednocześnie moc obu tych załoga ZNTK w oparciu o 
zakładów nie jest wykorzy-, tę właśnie halę snuje swoje 
atana maksymalnie. Robotni wielkie perspektywy, 
cy zarówno ZNTK jak i Sprawdzam raz jeszcze. 
EFUK narzekają na brak Okazuje się, że ta sama ko 
roboty. Brak zamówień, misja ministerialna była i 
brak materiałów (tu wyciecz w ZNTK, wysłuchała ich 
ka pod adresem jednego z wnioski | chociaż przyznała 
dostawców elbląskiego Za- sporną halę EFUK-owi, dni 
mechu), które przychodzą gą ręką nie pozbawiła na- 
zazwyczaj w końcu miesią- dziei robotników zakładów 
ca i wtedy z robotą trzeba ZNTK.
jechać na łeb na szyję. _ Jeżeli przedstawicie

Centralny Zarząd Przemy- nam dokładne obliczenia, z 
słu Maszynowego przysłał których będzie wynikało, że 
ostatnio nowe zamówienie, hala nr 16 w waszych rę- 
EFUK ma przejąć od Tarno- kach będzie bardziej opła
brzegu produkcję obrabiarek....................... .........................
TUC-48. plan przewiduje 
produkcję 10 sztuk dziennie.
W 1975 r. projektuje się wy­
puszczenie na rynek trzech 
tysięcy obrabiarek.

Mcżna i tak. Moc produk­
cyjna zakładów będzie wy­
korzystana wówczas niemal

calna niż w rękach EFUK-u, 
dostaniecie tę halę do włas 
nego użytku — stwierdziła 
komisja.

Spór więc trwa nadal. 
Przewodniczący rady robot­
niczej ZNTK Olejnik jest 
pewien, że hala sporna do­
stanie się w ich ręce!

— Nasze obliczenia niezbi 
eie wykażą większą rentow 
ność hali w naszych rękach 
— stwierdza z przekona­
niem.

Ale komisja ministerialna 
była już miesiąc temu w 
Elblągu. ZNTK nie wysłało 
jeszcze do Warszawy odpo­
wiedniego kosztorysu. Ba, 
nie rozpoczęto jeszcze nawet 
obliczeń. Spór więc sprowa 
dza się ze strony ZNTK tyl 
ko do wielkiego hałasu.

WNIOSKI
Wnioski nasuwają się sa­

me. Nie znając kosztorysu, 
jaki przedstawi ZNTK mini 
sterstwu, trudno niżej pod­
pisanemu zajmować stanowi 
sko, w czyich rękach hala 
nr 16 będzie bardziej rento 
wna. Pozostaje więc otwar­
ta kwestia przyznania tej 
hali ZNTK lub EFUK-owi. 
Chodzi jednak o to, by kwe 
stię tę rozstrzygnąć jak naj 
prędzej.

Aby wykorzystać jak naj 
bardziej moc produkcyjną 
zakładów konieczne jest 
bardziej solidne wykonywa 
nie zamówień surowcowych 
przez dostawców. Zamech 
nie powinien traktować na' 
dal swoich elbląskich sióstr 
po macoszemu. Rytmiczność 
dostaw — to przecież rytmi 
czność wykonania planów 
odbiorcy.

I jeszcze jedno. Nie inoż 
na produkować na ślepo. 
Wyprodukowany towar nie 
może nieużytecznie zalegać 
magazynów. Producent po­
winien orientować się w 
chłonności rynku. Nic prze­
cież łatwiejszego, by zamó­
wienia mogły wpływać bez 
pośrednio do producenta, a 
nie nabierać tradycyjnego 
„prawa mocy” w szufladach 
centralnych zarządów.

Marian Podgóreczny

bratniej Czechosłowacji
Lud Czechosłowacji ana 

lazł się w żałobie. Umarł 
prezydent Antonin Zapo- 
tocky.

Z szeregów bojowników 
o lepszy świat, o lepsze 
życie, ubył człowiek, któ 
ry pięknym celom socja­
lizmu oddal bez reszty 
cale życie. Prezydent An 
tonin Zapotoeky żył 73 
łata — urodził się w r. 
1884, w miejscowości Za- 
kolany, w pobliżu Kład- 
na. Z walką klasy ro­
botniczej o swe prawa 
zetknął się bardzo wcze- 
śnio w domu rodzinnym 
gdyż ojciec, Ladislav, z 
zawodu krawiec, był je­
dnym z czołowych dzia­
łaczy czeskiego ruchu ro 
botniczego w drugiej po 
łowię XIX w. oraz jed­
nym z organizatorów par 
tii socjal - demokratycz­
nej. Antonin Zapotoeky 
wstąpił do partii już w 
1902 roku; w latach 1907 
— 1910 był sekretarzem 
okręgowej socjal - demo­
kratycznej organizacji w 
mieście Kładno. W 1912 
roku został wybrany na 
członka władz miejskich 
Kiadna.

Po pierwszej wojnie 
światowej i po demobi­
lizacji t armii austro -

Uzifiń 
poezji 
w

W Moskwie odbył się po 
raz trzeci tradycyjny już 
dzień poezji. W tym roku 
był on poświęcony 40-1 eciu 
Rewolucji Październikowej. 
W 83 księgarniach stolicy 
ZSRR odbyły się spotkania 
znanych poetów z czytelnika 
mi. Dzień poezji zakończył 
się wielkimi wieczorami po­
etyckimi na 3 centralnych 
placach Moskwy: na Placu 
Puszkina, na Placu Maja­
kowskiego i na Placu Manę 
żowym.

Drugi sztuczny satelita ziemi
• Dokończenie z o str, 1 | kulistym zasobniku. Znajdo-

ww.™ „Okres życia” sputnika I wały w nim także źródła
w stu procentach Ale, czy nr 2 będzie znacznie dłuż-1 fnerfu. elektrycznej, apara- 
produkcja obrabiarek ma «y niż sputnika nr 1. | * słuzfe do regulowania
coś wspólnego z urządzenia- W obserwatoriach cptycz-. L0”2rJJSrul
mi kuziennymi? nych ruchu dwóch pierw-jłe . elementy rejestrujące

Warto dodać że projekt szych sztucznych satelitów; temperatury. Ten
warto cioaac, ze p-oje^t rald t nośne i nierw-1 kuIlsty zasobnik jest podob-

CZ me rezygnuje bynaj- fi «V w mj kumrutejl do
mniej z dotychczasowej pro pierwszego sztucznego sate-

Dlaczego mamy kłopoty
nabyciem mięsa I wędlin
Dokończenie ze str. I

wodowana jest epidemią gry
py.

W ubiegłym tygodniu w 
Zakładach Przemysłu Mięs­
nego w Poznaniu na zatrud 
nionych . 1.300 pracowników 
chorowało 580. W Łodzi na 
i.000 pracowników chorych 
było 500. W Gliwicach na 
600 — 140, w Warszawie 
chorowało 350. Wśród 44 pra 
cowników warszawskiej rze 
źni zatrudnionych bezpośre­
dnio przy uboju 15 choruje 
nadal. W rezultacie ubój był 
znacznie mniejszy.

Sytuacja w bieżącym ty­
godniu w zasadzie pod tym 
względem uległa poprawie. 
Niemniej jednak jeszcze zna 
czny procent pracowników 
zakładów mięsnych choruje 
nadal. Centralny Zarząd 
Przemysłu Mięsnego zwrócił 
się więc o pomoc do woj­
ska. Rzeźnicy zatrudnieni w 
wojskowych zakładach mię­
snych będą pomagali swoim 
cywilnym kolegom, aby jak 
najszybciej wyrównać bra­
ki w zaopatrzeniu. Do pra­
cy w rzeźniach zostali rów 
nież oddelegowani wykwali 
filcowani pracownicy ze skle

pów mięsnych, znający się 
na ubojach i rozbiorze tzw. 
półtusz mięsnych.

Aby jak naj szybciej zała­
tać dziury w zaopatrzeniu 
mięsnym Min. Handlu We­
wnętrznego rzuciło na ry­
nek krajowy 2,5 tys. ton 
mięsa sprowadzonego z 
NRD. Na grudzień zapowia­
dany jest dalszy import 3 
tys. ton mięsa również z 
NRD.

Jak z tego wynika, najbliż 
sze dni bieżące powinny 
przynieść dalszą poprawę za 
opatrzenia rynku w mięso. 
Należy jednak nadal patrzeć 
realnie na zagadnienie gos­
podarki mięsnej w kraju. 
Jak bowiem wynika z cyfr 
skupu w , zestawieniu z cy­
frami zapotrzebowania spra 
wa zaopatrzenia rynku w 
mięso mimo poprawy bę­
dzie nadal poważnym pro­
blemem. Jedynie wspólny 
wysiłek przemysłu mięsne­
go i handlu skoncentrowa­
ny na regularnym zaopatry 
waniu sklepów mięsnych mo 
że zapobiec podobnym zaha 
mowaniom w dostawach, ja 
kich ostatnio byliśmy świat! 
kami.

Waldemar Smiałowski

diukcjii młotów, nożyc, pras. 66 specjalnych stacji cbser- ziemi 
Jaki więc będzie profil tego Związku Ra- Sygnały radiowego aparatu na

_______ , zakładu*? Co ma stanowić 1 Oicoio O U ooserwa dawczego nadawane były na fa
f»rlvHvśmv ntT7vrr.aU te' nrodukcie zasadnicza a co tariów astronomicznych po- u o długości 15 metrów. Nada — Gdybyśmy Otrzymali XQ| proauKCję zasaamczą a co gI,aniMmi zsr-r OrW- wanie sygnałów trwało około

halę (mowa oczywiście o uboczną? h-0 K. taj. 3/10 sekundy, po czym następowiście biOrą w nich także wała przerwa trwająca również
udział wszystkie óbserwato- około 3/10 sekundy. Przy zmia
ria astronomiczne Związku nie temperatury i ciśnienia we 
PaHłiocWonn n wnątrz kulistego zasobnika 0-
xvduiz~eciuegu. kres trwania sygnałów i pauz

„Prawda“ podkreśla dalej, że między sygnałami zmieniał się 
bardzo bogaty materiał obser- w określonych granicach,
wacyjny dały pomiary ruchu TT
obu satelitów dokonane przy Hermetycznie zamknięta
pomocy fal radiowych. Mate- kabina, w której umieszczo- 
riał ten jest tak bogaty, że o- »» został nieś ma forme cv—bccnie zakończono dopiero wstę “y “osiai pie’’T . 1 ^
pną część opracowywania zgro linaryczną. Umieszczono w 
madzonych danych. niej odpowiednią ilOŚĆ poży-
■ÄSS* ÄKSTtStwSS «"W”** *“??'? d”wie cennych wiadomości o spe klimatyzacji powietrza l 
cyficznych właściwościach ini- przyrząd regulujący tempe- 
zacji w górnych warstwach jo- raturę> Oprócz tego umiesz-
nosfery, jak również o pochła 
nianiu fal radiowych i o spo­
sobie ich rozchodzenia się w 
tych warunkach.

Jak wiadomo, drugi sztucz 
ny satelita Ziemi jest ostat­
nim członem rakiety zawie­
rającym aparaturę naukową 
i pomiarową. W przedniej 
części satelity znajduje się 
przyrząd służący do badania 
pr omi e ni owania sł enecznego, 
kulisty zasobnik z radiowy­
mi aparatami nadawczymi 
oraz hermetycznie zamknię­
ta kabina, w której umiesz­
czony został pies.

Aparaty służące do bada­
nia promieni kosmicznych 
znajdują się w środku ra­
kiety. Przyrządy te były 
zabezpieczone przed działa­
niem temperatury i wpły­
wem sił aerodynamicznych

geofizyki dane dotyczące 
ultrafioletowego promienio­
wania «łońca. Jak wiadomo, 
atmosfera ziemska pochłania 
te ultrafioletowe promienie 
i chroni organizmy żywe 
przed ich szkodliwym dzia­
łaniem ale jednocześnie u- 
niemożliwia dokładne zbada­
nie tych promieni na Ziemi. 
Dane dostarczone na Ziemię 
przez aparaturę znajdującą 
się na sztucznych satelitach, 
umożliwią dokładniejsze zba 
danie działania promieni 
ultrafioletowych.

Jako odbiorniki promienio 
wania na sputniku służą 
diwa specjalne urządzenia 
fotoelektronowe, umieszczo­
ne względem siebie pod ką­
tem 120 stopni.

Przy pomocy sputnika moż 
na obserwować nie tylko 
zmiany intensywności pro­
mieniowania kosmicznego, 
ale i zmiany jego składu. I 
Omawiając zjawiska biolo-j 
giczne, zachodzące na do- i 
świadczalnym zwierzęciu,! 
„Prawda“ podkreśla, że wy-, 
puszczenie w sputniku psa,, 
pozwoliło zbadać zachowa-1 
nie się żywego organizmu j 
w warunkach nieważkości j 
trwającej kilka dni. Jak się! 
okazało, zwierzę doskonale 
zniosło działanie wzmożone-

węgierskiej, wrócił w r. 
1918 do pracy partyjnej 
i przeszedł na lewe skrzy 
dło partii, które stało się 
osnową powstałej w 1921 
roku Komunistycznej Par 
tii Czechosłowacji. W r. 
1920 za czynny udział w 
organizowaniu tzw. „straj 
ku grudniowego” Anto­
nin Zapotoeky został osa 
dzony w więzieniu. Od 
chwili utworzenia KPCz„ 
Zapotoeky został wybrany 
na członka jej Komitetu 
Centralnego, a w latach 
1922 — 1929 był sekre­
tarzem KC.

Gdy Czechosłowacja pa 
dla ofiarą hitlerowskiego 
imperializmu, wśród naj 
wcześniejszych ofiar fa­
szystowskiego terroru 
znajduje się Antonin Za 
potocky. Lata wojny świa 
towej stają się dla niego 
pasmem więzień i obo­
zów koncentracyjnych — 
m. in. osadzony był w 
Oranienburgu i Sachsen­
hausen.

Po wyzwoleniu Czecho 
Słowacji Aniomn Zapo- 
tocky bierze czynny u- 
dział w budowaniu no­
wej, ludowo - demokra­
tycznej republiki. Działa 
w czeskim i międzynaro­
dowym ruchu związko­
wym; od 1945 do 1950 r. 
stoi na czele czechosłowa 
ckiej Centralnej Rady 
Związków Zawodowych i 
równocześnie jest człon­
kiem Komitetu Wyko­
nawczego Światowej Fe­
deracji Związków Zawo­
dowych. Po rewolucji lu 
towej, w której bierze 
czynny udział, Antonin 
Zapotoeky wchodzi w 
skład nowego rządu, u- 
tworzonego przez Kiemen 
ta Gottwalda, Jest wice­
premierem, ą następnie, 
po wyborze Gottwalda na 
prezydenta republiki — 
zostaje premierem rzą­
du. Po śmierci Klemen- 
ta Gottwalda w 1953 r. 
Antonin Zapotoeky zosta 
je obrany prezydentem 
republiki czechosłowac­
kiej.

Od kilku tygodni sędzi 
wego prezydenta nurto­
wała choroba. Mimo wy­
siłków lekarzy — stru­
dzone serce nie wytrzy­
mało. Śmierć wiernego 
syna ludu czeskiego, któ 
ra okryła kirem Czecho­
słowację, pogrążyła w ża­
łobie wszystkich bojow­
ników o socjalizm na ca 
łym świecie. Odszedł bo­
wiem niestrudzony bo­
jownik o sprawę między 
narodowego proletariatu. 
Hołd pamięci prezyden­
ta Antonina Zapotocky*«- 
go składa również naród 
polski — dla którego był 
on nie tylko pierwszym 
obywatelem bratniej Cze 
chosłowacji, lecz także 
wiernym przyjacielem 
Polski.

Cześć Jego pamięci!

Redakcja ł Administracja 
Gdańsk, Targ Drzewny 3-7

ozonu w niej aparaturę słu­
żącą do pomiarów działania 
tętna psa, jego oddechu i 
ciśnienia krwi oraz aparat 
dokonujący rejestracji dzia­
łania serca.

Zarówno cylindryczna ka­
bina, jak i kuli sity zasobnik, 
są wykonane ze stopów alu 
miniowych. Zostały one za- j go przyspieszenia, podczas 
opatrzone w specjalną apa-1 wprowadzania sputnika na 
raturę. utrzymującą tempe-1 orbitę, a następnie stan. nie- 
raturę w pewnych określo- ważkości. Dane otrzymane 
nych granicach przy porno- j drogą radiową wykazały, że 
cy obiegu gazu. j samopoczucie psa było pod-

Dane rejestrowane przez czas całego eksperymentu 
przyrządy pomiarowe znaj- zadowalające.

Niewątpliwie — pisze 
„Prawda“ w zakończeniu ar

dujące się w ostatnim czło­
nie rakiety były przekazy­
wane na Ziemię przy porno- tykułu — doświadczenia 
cy specjalnych aparatów ra- przeprowadzone przez uczo-

___  ___ __ „____  ____di owych. Aparaty te włącza- nyCi, radzieckich, są poważ-
przy pomocy specjalnej tar- j ły s^_ i wyłączały w cdpo- nyn, wkładem do dzieła opa 
czy w formie stożka, która wiednich momentach, we- nowanla przestrzeni mię- 
po wprowadzeniu ostatniego! dług ustalonego z góry pia- dzyplanetarnych i posłużą za 
członu rakiety na orbitę zo- nu. podstawę dla opracowania
stała odrzucona. j „Prawda“ podkreśla, że środków, zapewniających bez

Radiowa aparatura na-. bardzo doniosła znaczenie pieczeńitwo człowieka w lo- 
dawcza znajdowała sie w! mają dla fizyki, astrofizyki i tach kosmicznych.

TELEFONY;
Centrala 350-41
Sekretariat Redakcji 335-60 
Dział Miejski 345-17
Dział Gosp.-Morski 353-28
Dział Teren.-Rolny 31S-97
Śmiało i Szczerze oraz in­
ne działy — łączy centrala 
Dyr. wydawnictwa 310-76 
Biuro Ogłoszeń 335-80
Dział finansowy 

centrala.

Oddział w Gdyni:
ul. Świętojańska 9 

Oddział w Elblągu; 
ul. Ratuszowa 10

łączy

27-50

80-95

•CZY]Uri
V.K

Pismo redaguje kolegium 
Nakładem 
Wydawnictwa 
Prasowego 
„Dziennik 
Bałtycki“

______  KSW „Prasa*
w G dańsku.

Prenumeratę miesięczną 
„Dz. Bałtyckiego“ (cena 
12,50 zł) przyjmują bez o- 
graniczeń listonosze i wszy 
stkie placówki pocztowe 
iraz placówki „Ruchu“. 
Prenumerata za granicą 
vynosi kwartalnie 52,50 zł, 
ółrocznie 105 zł, rocznie 
Iß zł. Zamówienia 1 wpła- 
y przyjmuje P. K. W. Z. 
Ruch“ — Warszawa, ul. 
Vüeza 46, Nr konta PKO 

1-6-100024.

Skład i druk; Gdańskie 
Żaki. Graficzne w Gdańsku

Zam. 2334 — W-18
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* Pierwsze uwagi i spostrzeżenia

Perspektywy polsko-japońskich 
stosunków żeglugowych

Nowe
ładunki tranzytowe
i eksportowe

przechodzą przez 
Szczecin

W pierwszych! dniach grudnia 
br. spodziewany jest przyjazd 
do Szczecina statku „FREUND­
SCHAFT“ o wyporności 10.000 
DWT pływającego pod bande­
rą NRD. Ze Szczecina statek 
ten zabierze iadunek siarczanu 
potasu uda się do Chin, w swo 
ją pierwszą podróż.

Z innych ładunków tranzyto 
wych należy wymienić dużą par 
tię czeskich samochodów marki 
„SKODA“ przewidzianą dla Fin 
landii. Okazuje się, że spraw­
ny przebieg przeładunku samo 
chodów przesłanych dla Czecho 
Słowacji z Anglii zachęcił na­
szych sąsiadów do powierzenia 
nam nowych zleceń. Dla eks­
portu czechosłowackich samo­
chodów przygotowuje się spe­
cjalny sprzęt przeładunkowy.

Do Rangunu (Burma) wysyła 
NRD przez port szczeciński 
kompletne urządzenie dla fa­
bryki cukru trzcinowego. Ładu 
nek ten zabierze w końcu listo 
pada polski statek „STEFAN 
OKRZEJA“ z okazji swego rej 
su do Kalkuty i Madrasu w In 
dlaćh. Z tym ładunkiem tran­
zytowym zostaną równocześnie 
wysłane pokaźne ilości polskich 
towarów eksportowych, przede 
wszystkim tabor kolejowy.

(ZAP)

W tych dniach powrócił na Wybrzeże po kilkumiesię­
cznym pobycie na Dalekim Wschodzie p. JANUSZ MON- 
DALSKI, który z ramienia Polskich Linii Oceanicznych i 
„Polfrachtu“ odwiedził również Japonię dla nawiązania 
pierwszych kontaktów oraz dla dokonania wstępnego roze­
znania japońskiego rynku żeglugowego.

Ponieważ nawiązanie trwałych kontaktów handlowych 
między Polską a Japonią staje się sprawą coraz bliższą 
uregulowania, informacje i opinie, uzyskane przez nas w 
rozmowie z p. Januszem Mondalskim na temat zagadnień 
żeglugowych, niewątpliwie zainteresują szerokie koła na­
szych czytelników.

Zainteresowanie Japończy­
ków dla pierwszego polskie­
go statku, który odwiedził 
porty japońskie — m/s „Mar 
cdi Nowotko“ — było bar­
dzo diuże i na długo przed 
jego przybyciem ukazały się 
w japońskiej prasie żeglugo­
wej wzmianki informacyjne. 
W czasie postoju statku w 
Kobe i Yokohama odwiedzi­
ło go 20 dziennikarzy naj­
większych pisma japońskich, 
którzy zasypywali kierownic 
two statku pytaniami na te­
mat Polski i jej gospodarki 
morskiej.

W japońskich sferach gos­
podarczych przybycie „No­
wotki“ było swego rodzaju 
sensacją, zważywszy, że ban 
dera polska nie była dotąd 
znana w portach japońskich 
(nie licząc „Daru Pomorza“, 
który odwiedlził Japonię 
przed wojną). „Nowotko“ do 
brze prezentował się na tle 
wielkiej ilości podobnej kia 
sy statków liniowych, budo­
wanych w największych sito-

Czy już w grudniu
odbędzie sie
sesja komisji sejmowej
w sprawie »Odry«?

WROCŁAW (ZAP). Przed hi) 
ku tygodniami Rada Okręgu 
Tow. Rozwoju Ziem Zachod­
nich we Wrocławiu wystąpi­
ła z inicjatywą zwołania do 
Wrocławia wyjazdowej sesji 
sejmowej Komisji Morskiej 1 
Gospodarki Wodne) oraz Sej­
mowej Komisji do spraw Ziem 
Zachodnich, celem omówienia 
całokształtu problematyki Od­
ry.

Projektowany program sesji 
obejmuje szereg problemowych 
referatów, obrazujących obec­
ny stan rzeczy w poszczegól­
nych dziedzinach gospodarki 
na Odrze — żeglugi, zaopatrze­
nia w wodę przemysłu i lud* 
ności, energetyki itd. — oraz 
wysnuwających konkretny pro­
gram pełnej aktywizacji tej czo 
łowei w kraju arterii wodnej. 
Ponadto — o ile pogoda dopi­
sze — przewidywane jest zwie­
dzenie kilku ważniejszych bu­
dowli wodnych na Odrze; m. 
in. stopnia wodnego w Brzegu 
Dolnym oraz portów odrzań­
skich.

Należy podkreślić, że inicja­
tywa odbycia we Wrocławiu 
wyjazdowej sesji w sprawie 
Odry spotkała się z dużym za 
interesowaniem w kołach gO' 
sportarczych Dolnego Śląska 
oraz z życzliwym przyjęciem m. 
in. ze strony przewodniczącego 
Sejmowej Komisji Morskiej — 
pos. Drapicha ze Szczecina. O 
becnie prezydium Rady Okrę 
gu TRZZ we Wrocławiu zabie­
ga o ustalenie terminu sesji 
na początek grudnia br. Peł 
nomocnikiem prezydium został 
wyznaczony inź. Z. Kuszewski, 
członek Rady Okręgu TRZZ j

Zatonął
podczas
pierwszego rejsu

ANTWERPIA (ZAP). 300- 
t on owy zachodnio - niemiec 
ki statek przybrzeżny „Plan 
V‘‘ podczas swego .pierwsze­
go rejsu do Antwerpii zde 
rzył się przy ujściu rzeki 
Schelde z 6584-tonowym 
»tatkiem zachodnio-niemiec- 
kim .Winnetou“ i zatonął 
natychmiast. Przyczyna wie­
rcenia i zatonięcia jest do­
tąd nieznana. Morze było w

ri czasie snokojne i wi- 
zność dobra.

8 członków załogi „Plan 
V« zostało wyratowanych 
przez załogę statku „Winne­
tou“, który na skutek zde­
rzenia odniósł dirohnn uszko 

a.

dyrektor wrocławskiego Biura 
Konstrukcyjnego Taboru Rzecz­
nego.

„Polski
Handel
Zagraniczny“

Wydany przez PIHZ kwartal­
nik „POLSKI HANDEL ZA­
GRANICZNY“ jest znanym 
wśród obcych kupców pismem, 
które godnie reprezentuje za 
granicą nasze interesy gospo­
darcze.

Bogata, nowoczesna szata gra 
ficzna kwartalnika stawia go w 
równym rzędzie z podobnymi 
wydawnictwami krajów wyso­
ko uprzemysłowionych.

W ostatnim — trzecim — na­
desłanym do naszej redakcji 
numerze z rzeczy ciekawszych 
znajdujemy m. in. KRONIKĘ 
MORSKĄ, informującą o cie­
kawszych wydarzeniach w pol­
skiej żegludze, stoczniach, por 
tach i ratownictwie morskim.

Tak więc sprawy morskie zna 
lazły wreszcie prawa obywatel­
skie w naszej propagandzie za­
granicznej. (a)

1700 ‘ /'
wybudiwał... 
w butelkach

HAMBURG (ZAP). W por 
cie hamburskim przy St. 
Pauli Landuugsbruecken .przy 
cumował w tych dniach nie 
wielki statek duński „Stry- 
noe“, w którego pomieszczę 
niach urządzono wystawę 
modeli okrętowych.

Wysila wa zawiera trzysta 
modeli statków najrozmait­
szego typu — barek, parow­
ców, jachtów, motorowców, 
jednostek rybackich itd. Mo 
dele zostały wykonane przez 
72-letniego marynarza duń­
skiego Piotra Jacobsona

Piotr Jacobs en poinformo 
wał zwiedzających wystawę 
dziennikarzy, że wykonał on 
dotychczas ok. 1700 takich 
modeli, jednak większość 
ich porozdawał przygodnym 
znajomym. Jacobsen podkre 
ślił, że 1700 butelek, w któ­
rych umieści! modele, za­
wierało kiedyś wódkę i że... 
osobiście je opróżnił.

czniach świata, — nie przy­
nosząc ujmy polskiej bande­
rze. Fachowcy — dziennika 
rze, którzy oglądali nasz sta 
tek, dali dobrą ocenę jego 
walorów technicznych, przy­
równując go do statków bu­
dowanych w Anglii i krajach 
skandynawskich jako jednost 
kę równorzędną. Ten pierw­
szy polski stątek — trzeba 
to podkreślić — był bardzo 
gościnnie przyjmowany przez 
japońskie władze portowe o- 
raz administrację.

i
NASZE MOŻLIWOŚCI
Rynek japoński z żeglugo 

wego punktu widzenia jest 
dla nas raczej rynkiem trud 
nym, ponieważ jest nasyco­
ny liniami regularnymi, szcze 
golnie w kierunku Europy.

Dominują tu linie zrzeszone 
w konferencji Dalekiego Wscho 
cłu. Większość japońskich kon­
cernów handlowych jest bardzo 
związana z liniami konferencyj 
nymi, posiadając długotermino­
we kontrakty przewozowe. Nie 
oznacza to jednak, że nie ma 
na tym rynku żadnych perspek 
tyw dla polskiej żeglugi. Japo 
nia czyni w tej chwili duże 
starania w kierunku rozszerze­
nia współpracy z ZSRR i kra­
jami Europy wschodniej. Japoń 
skie koła gospodarcze liczą się 
z możliwością poważnego roz­
szerzenia wymiany handlowej z 
tymi krajami, co oczywiście 
stwarza szanse uzyskania ładun 
ków dla naszej linii. .Zasadni­
cze znaczenie będzie n*iał rów 

", nież przyszły układ handlowy 
polsko - japoński. Ulokowanie 
się na rynku japońskim będzie 
wymagało ze strony polskiego 
armatora DUŻEJ AKTYWNOŚ­
CI AKWIZYCYJNEJ, która nie 
może ograniczyć się tylko do 
ładunków krajów socjalistycz­
nych.

Trzeba powiedzieć, że 
sprawy polsikiej żeglugi — 
praktycznie biorąc — są w 
Japonii nieznane. Dlatego ar 
mator polski powinien, w tej 
sytuacji położyć szczególny 
nacisk na nawiązanie kon­
taktów z dużymi japońskimi 
koncernami handlowymi. U- 
realnienie naszej akwizycji 
wymaga przede wszystkim 
stabilizacji polskiej linii że­
glugowej do Japonii. Chodzi 
tu o regularne zawijanie poi 
skich statków do portów ja 
pońskich, z możliwie maksy 
malnym dotrzymywaniem 
terminów odjazdów. Ekspor 
terzy japońscy są przyzwy­
czajeni do najlepszego serwi 
su liniowego, jaki oferują im 
zarówno armatorzy zachod­
nio-europejscy, jak armato­
rzy japońscy. Eksporterzy ja 
pońscy są również przyzwy­
czajeni do bukowania ładun­
ków na długie okresy przed 
przybyciem statku, przy 
czym terminowość dostawy 
ładunków zarówno w eksipor 
cie jak i w imporcie jest jed­
nym z najważniejszych wa­
runków. Ważna jest również 
sprawa jakości tonażu linii, 
postawienie przez nas na li­
nii japońskiej statków typu 
„Nowotko“ odpowiadałoby 
tym wymogom.

ZAINTERESOWANIE
JAPOŃCZYKÓW

Czas przewozu ładunków 
na polskich statkach linio­
wych nie mógłby być dłuż­
szy od czasu przewozu na 
statkach linii zachodnio - eu 
ropejskich. Jest oczywiście 
rzeczą zrozumiałą, że warun 

| ki frachtowania na polskiej 
| linii musiałyby być dla eks- 
i porterów japońskich odpo­
wiednio atrakcyjne.

Po dwóch zawinięciach pol­
skich statków do Japonii trud­
no sobie wyrobić opinię, jaki 
jest stosunek zachodnio - euro 
pejskich linii żeglugowych ob­
sługujących Japonię do naszych 
poczynań żeglugowych w tym 
kraju. Faktem jest, że prasa że 
glugowa Japonii dała wyraz za­

interesowaniem naszymi piana 
mi uruchomienia linii do Japo­
nii, podkreślając, że japońskie 
koła żeglugowe uważają to za 
PIERWSZY KROK ze strony 
polskiego armatora w kierunku 
włączenia się do przewozu ma 
sy towarowej, oczekiwanej w 
związku z rokowaniami, prowa 
dzonymi przez Japonię z kraja 
mi Europy wschodniej.

W tej chwili sprawa stwo 
rżenia odpowiednich warun 
ków dla akwizycji ładun­
ków w Japonii jest dla nas 

! właściwie zagadnieniem na- 
| czelnym. Wydaje się, iż li­
nia polska jest faktycznie za 
interesowana zarówno w ak­
wizycji z Europy i portów 
podróżnych w kierunku Ja­
ponii, jak też z Japonii do 
Chin Ludowych, portów po­
łudniowo - wschodniej Azji 
i do Europy. Wszystko wska 
żuje na to, że istnieją real­
ne perspektywy uzyskania 
przez nas ładunków w kie­
runku Chin Ludowych oraz 
portów południowo - wschód 
niej Azji. Należy podkreślić, 
że jesit to rejon, na którym 
zaznacza się szczególna ak­
tywność japońskiego handlu 
zagranicznego.

STABILIZACJA — 
WARUNKIEM

Pozyskanie ładunków do 
Europy będzie wymagało du 
żych starań przede wszyst­
kim w Japonii i poprzez na 
sze placówki europejskie. W 
kalkulacji linii należałoby u- 
względmić jednak obecną de 
koniunkturę na trampowym 
rynku frachtowym (szczegól­
nie ostro występującą na Da 
lekim Wschodzie),która wpły 
wa również na cenę przewo­
zów liniowych i zaostrzenie 
konkurencji między liniami. 
Powadzenie naszych wysił­
ków akwizycyjnych jest uza 
leżnione m. in. od dostatecz 
nie szybkiego ustabilizowania 
linii i zakończenia jej okre­
su organizacyjnego. ;

Główne porty japońskie — 
KOBE, YOKOHAMA i OSAKA
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Dziś wraca do Gdyni z rejsu na Daleki Wschód nasz pierwszy „10-tyeięcznik“ 
m-s „Marceli Nowotko“. Motorowiec opuścił port macierzysty 20 maja br. i jako 
pierwszy polski statek zawinął do Japonii. Odwiedzając porty Yokohama i Kobe, 
zapoczątkował on regularną żeglugę polskiej bandery do „krainy wschodzącego 
słońca“.

W ciągu niespełna 6 nvcsięcy żeglugi „Nowotko“ przebył ponad 20 tys. mil 
morskich. Z Japonii motorowiec przywiózł do kraju ok. 400 ton drobnicy, składają­
cej się głównie z kauczukowych pasów transmisyjnych. (elte)

Pośrednictwo jest zbędne

Skup ryby
od rybaków “
winno przejąć
przedsiębiorstwo1

Od kilku tygodni trwa ostra dyskusja, przeradzająca 
się w faktyczną walkę przedsiębiorstw państwowych i nie 
których spółdzielczych (prowadzących skup ryby od ryba­
ków indywidualnych) o utrzymanie dochodowej funkcji 
pośrednika w zbycie ryby między rybakami, a instytucją 
handlową — Zjednoczeniem Centrali Rybnych.

Trudno się dziwić stanowisku przedsiębiorstw połowo 
wych, które zagarniają dotychczas raczej „prawem kadu­
ka“ — czysty zysk, płynący z różnicy cen skupu i sprze­
daży ryby dla Centrali Rybnej.

dzielni nie uzyskują żadnej 
marży zarobkowej.

Odwrotnie — spółdzielnia 
„Wyzwolenie“ w Swifomiie 
„staje na głowie“, by prze­
jąć skup ryby od rybaków 
indywidualnych znad ujścia 
Wisły i w ten sposób „posta 
wić się na nogi“ Zakusy co 
najmniej przyziemne — je­
żeli weźmiemy pod uwagę, 
że tylko na 1 kg łososia 
(odliczając niewielkie koszty 
manipulacyjne skupu) spół- 

I! dzielnia przechwytywałaby 
'różnicę międży ceną 70 zł 
płaconą rybakowi, i ceną

i spełrUaia° w^as'adzic^ws^ys?- i Chyba największa szkodli-1 tu. Ogółem, jak podaje Zrze ß2 zł, pobieraną przez spół- 
kie warunki, jakie się stawia! wość ekonomiczna kryje sięjszenie Rybaków Morskich, dzie.ruę od Centrali Rybnej.
zwykle tego typu portom, śą i w tym, że osiągana przez! przedsiębiorstwa połowowe Prawo koizystomia z po-
ri.r'StrTaiS -Ä7 przedsiębiorą poicwowe | „r.,vad„ce skup ryb, „d

i- ------ ------------------baków indywidualnych prze- wym odcinku ujścia wistyścl, zapewniają bezpieczeństwo ze skupu poważna marża 
ruchu, są wyposażone w nowo j zysku kompletnie zaciem-
czesne nabrzeża, magazyny, jak j ; • , ri7iałaln ość nołnwo- również stosują pełną mechani!n‘a ,1Cl] działalność pOłOWO
zację przeładunku. j wą i daje często niezgodiny

Charakterystyczne jest, że Z rzeczywistością obraz ich 
przeładunek dokonywany jest; rentowne SCI. 
głównie przy użyciu urządzeń j
statkowych zarówno od strony j GDZIE ZNIKA
lądu, jak od strony wody, na r„ „
tomiast dźwigi używane są ra-i 10 MILIONÓW ZŁ. 
czej do manipulacji towarami _T „ ,, , ... _ ,
specjalnymi. i Np. Spółdzielnia Rybacka

_ , , * .... ’ „Pokój“ w Tolkmicku pro-
Jaiponsikie przedlsiębior- j wa(dziJa w poprzednich la- 

S'twa handlu zagranicznego tach nad Zalewem wiśla. 
wykazują duże zainteresowa nym skup ryby od rybaków 
nie możliwościanu nawiąza-| indywidualnych i uzyskiwa­
nia kontaktu, z polską. Szcze ^ ja z pośrednictwa rocznie 
golnie odnosi się to do Thciokojo 3 m|n zl zysku, a ren 
Association for the Promo- ; tOWność swoją wyrażała su- 
tion of International Trade, m„ 0 połowę mniejszą, 
w którym dużą rolę adgry-| .
wa dyr. Kozima, który w , °bec™f nad .Zalewem

skup ryby prowanzi Cen­
trala Rybna, a całe 3 milio­
ny zł płyną do skarbu pań­
stwa. Spółdzielnia nato-

ub. roku bawił w Polsce, m. 
in. na Wybrzeżu. Organiza­
cja ta służy popieraniu wy­
miany handlowej między Ja . 4 , „ . . , , ,
panią a krajami Europy mla‘l h«**» sl°‘ *.trudnoś- 
Wschodniej. Zrzesza ona kil Ciam: . tina'nf w,ym-,. przy- 
kadziesiąt japońskich przede na^?ieJ ]ednak wiadomo,

co jej własna praca jest war 
ta.

ZYSKUJE TAKŻE 
KONSUMENT

chwvtują rocznic ze skarbu Plzez okolicznych rybaków 
państwa ok. 40 min. zł. I indywidualnych jest bezspor

ne. Administrowanie odcin­
kiem rzeki przez gospoda­
rza — spółdzielnię „Wyz­
wolenie“ — jest drobnositką, 
w której kosztach chcą par­
tycypować rybacy indywi­
dualni. Do ich połowów pań 
stwo nie musi dopłacać róż­
nicy cen.

Dalsze nieodparte argumen 
ty przemawiające za pro­
wadzeniem skupu przez Cen 
trale Rybną — typowe przed 
siębiorstwo handlowe do 
tego wyłącznie predestyno-j 
wane - są liczne Za wycli- ARGUMENTY ZRM 
minowaniem zbędnych po-1 Na zakończenie jeszcze kil 
średników przemawia przede j ka argumentów Zrzeszenia 
wszystkim interes konsumen! Rybaków Morskich, przema-
tów. Bezpośredni skup pro­
wadzony przez Centralę Ryb
ną zdecydowanie przyspie­
sza i usprawnia wysyłkę i

wdających za przejęciem sku 
pu przez Centralę Rybną. 
Przedsiębiorstwa połowowe, 
jako odbiorcy ryby, nieste-

siębiorstw handlu zagraniez 
nega z różnych branż towa­
rowych. Należy podkreślić, 
że kierownicy japońskich 
przedsiębiorstw handlowych 
chętnie udzielali nasizemu 
przedstawicielowi informa­
cji na tematy gcspodarczo- 
handlowe Japonii.

A.M.

Pamiętamy okres ubiegły, 
kiedy to spółdzielczość ry­
backa, mająca olbrzymie 
wpływy finansowe z tytułu 
swego uprzywilejowania, po­
trafiła — bilansując rok 
1956 — zapisać na swym kon 
cie 120 milionów7 zł deficy-

Giżyckie Zakłady Konseiwowe
rus zą
»peinq parq«
w lecie 1958 r.

Według oświadczenia kie­
rownictwa Zjednoczenia Za­
kładów Rybnych, do które­
go należą również Zakłady 
Rybne w Giżycku, przedsię 
biorstwo to ma wrreszcie ru­
szyć „pełną para” w lecie 
1958 roku.

Ponieważ w trakcie Dudo 
wy tego dużego zakładu za­
szły zasadnicze zmiany w

rybo,stanie wód w woj. olsz­
tyńskim, a co za tym idzie 
-• zmniejszyła się znacznie 
możliwość dostatecznej po­
daży surowca dla tak duże­
go obiektu przemysłowego 
zakład w Giżycku — po­
za konserwami rybnymi, — 
będzie również produkował 
konser v •/, mira wieprzo­
wego, u o owego, dziczyzny 
oraz drobiu.

Przy rozruchu produkcji 
wykorzystane zostaną w du 
żej mierze doświadczenia po 
dobnych wielobranżowych 
zakładów7 konserwowych w7 
Jugosławii i Anglii.

manipulację masą rybną., ty asekurancko obniżają już 
Przedsiębiorstwo handlowej z góry jej klasę. Wprawdzie 
jest bezpośrednio zaintere-1 w skali masowej zjawisko 
sowane, by towar przez nie to należy do przeszłości, jed 
dostarczony do konsumenta nak w ub. miesiącach pow- 
był jak najlepszej jakości. tarzały się nagminnie w7y- 

Powróćmy do konkretnych padki ustalania klasy ryby 
przykladóyy. Reklamacje tyl przez klasyfikatorów bez 
ko z jednego magazynu Cen uprzedniego obejrzenia to- 
trali Rybnej w Strzyżowie waru To postępowanie naj- 
w stosunku do „Arki“ z ty- mocniej denerwuje ryba- 
tułu niedowTażenia i niedo- ków7 indywidualnych. W Cen 
solenia śledzia w beczkach j trali Rybnej klasyfikatora- 
wynoszą w III kwartale br.! mi mają być niezaintereso- 
650 tys. zł. Przeciętna waga j wani urzędnicy Państwowej 
skontrolowanych beczek | Ispekcji Handlowej, 
zamiast 100 kg wynosiła j Poza tym przedsiębiorstwa 
98,5 kg i to — bez uwzględ- j połowowe mało sprawnie
nienia 2 kg nadwagi na stra­
ty związane z wysałaniem 
Poza tym w 35 proc. beczek 
stwierdzono wyciek solanki 
i związany z tym poważny 
spadek klasy ryby.

Oczywiście, sprzedawca w 
sklepie detalicznym Cen­
trali Rybnej, otrzymując 100 
kg beczkę śledzia, która de 
facto zawiera 96,5 kg, siłą 
rzeczy musi niedoważyć kon 
sumentowi, aby samemu nie 
pokrywać pierwotnie za­
istniałego braku śledzia.

Powracając do skupu — 
przeds iębi orstwa państw o - 
we „Szkuner“ we Władysła­
wowie i „Korab“ w Ustce 
gorąco wzbraniają się przed 
prowadzeniem skupu od 
spółdzielni „Gryf“ i „Łosoś“, 
ponieważ odbierając po wyż 
szych cenach rybę od »pól-

odlbierały rybę od rybaków 
łodziowych z osad rybac­
kich. Np. „Szkuner“ w lecie 
br. nie odbierał szprota od 
rybaków z Kuźmcy. W por­
cie gdyńskim — przy spię­
trzeniu kutrów z rybą — 
rybacy indywidualni jeszcze 
w lecie oczekiwali nierzad­
ko od 4 — 5 goclżin na wy­
ładunek. Rzecz ludzka — 
„Arka“ wyładowywała w 
pierwszej kolejności swoje 
kutry.

; To są pokrótca najważ­
niejsze argumenty którymi 
rybacy indywidua ln i u zasad 
niają swe — zdaniem na­
szym słuszne — żądania prze 
jęcia odbioru ryby przez 
Centralę Rybną na całym 
Wybrzeżu od Zalewu Szcze­
cińskiego do Wiślanego.

W. Swieolokł

75957449
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Spotkanie
»Swiatołazów« 
z konsulem fińskim

We wtorek w gdyńskiej 
kawiarni ,,Mocca“ było bar 
dzo ludno i gwarno. Wie­
czorem przy czarnej kawie 
sipotkali sie członkowie klu 
bu młodych podróżników 
„Swiatołazy“ z konsulem fiń 
skim. Mimo że było to towa 
r zyski e spotkanie, nastrój 
był bardzo uroczysty. Na pre 
«ydialnym stoliku stały o- 
bie banderki: polska i fiń­
ska, a konsula przyjęto wią

I co dalej 
z teatrem
w Gdańsku

Wielu naszych czytelni­
ków interesuje sic postępem 
prac związanych z odbudo­
wą teatru przy Targu Wę­
glowym w Gdańsku. Otóż 
30 października wysłano 
wstępny projekt techniczny 
na KOPI do Ministerstwa 
Kultury.

O wyniku debaty Komisji 
Oceny Projektów Inwesty­
cyjnych Ministerstwa Kul­
tury — zawiadomimy czy­
telników. V

zanką kwiatów i krótkim 
przemówieniem w języku fiń 
skim.

Co interesowało młodych 
podróżników? Chcieli dowie 
dzieć się o życiu fińskiej 
młodzieży, jak się ta mło­
dzież bawi, co najbardziej 
lubi tańczyć, jakie są mod­
ne piosenki, czy formy roz 
rywek kulturalnych są w 
Finlandii takie same jak u 
nas.

Pytaniom i dyskusji nie 
było końca. Wieczorek upły 
nął w bardzo przyjaznej at­
mosferze. Konsul obiecał, że 
będzie częstym gościem w 
klubie „Swiatołazy“ i że u- 
łatwi jego członkom nawią­
zanie kontaktu z młodzie­
żą fińską. (k)

Okażmy szacunek
nauczycielom
za ich trudną
i ofiarną pracę

inanf
TEATRY

GDANSK — Państw. Opera i 
Filh. Bałt. — nieczynna.

GDYNIA — Dramatyczny — 
„Szkoła żon“ — g. 19.

SOPOT — Kameralny — 
„Freuda teoria snów“ —’ g. 19.

N. PORT — Morski Dom Kuł 
tury — „Mąż i żona“ (A. Fre­
dry) — g. 19.

Fotoplastikon (Wrzeszcz, ulica 
Grunwaldzka 41) — „Siadami
Hellady“.

Muzeum Pomorskie w Gdań­
sku — otwarte codziennie (z 
wyjątkiem poniedz.) od godz. 
10—15, w niedz. od 10—18,

KINA
wg Inform Okt Zarządu Kin 

W Gdańsku
GDANSK — „Leningrad“ - 

„Kapelusz p. Anatola“ — poi. 
od 1. 16 — g. 16, 18, 20. „Ka­
meralne“ — „Czarodziejskie da 
ry“ (zest, bajek) — g. 9,30, 
„Kapelusz p. Anatola“ — g.
10.30, 12.30, „Mały bohater“ —
radź. — od 1. 7 — g. 14.30,
16.30, 18.30, 20.30. Klub TPPR- 
„Rewizor“ — radź. — godz. 20. 
„Zak“ — „Zatrzymać wóz 
H 43-23-01“ — fr. — od 1. 14
— g. 15.45, 18, 20.15. „Wrzos" — 
„Tajemnicza wyspa“ — radź.
— od lat 12 — godz. 17.30,
20. „Włókniarz“ (Gd.-Stogi, ul. 
Nowotna 13) — „Julietta“ — fr. 
Od 1. 16 — g. 18. WRZESZCZ — 
„Bajka“ — „Prawdziwy koniec 
wielkiej wojny“ — poi. — od 
1. 18 — g. 9.30, 11.30, 13.30, „Ró­
że dla Bettiny“ — NRF — od 
1. 12 — g. 16, 18, 20. „Tramwa­
jarz“ — „Ludzie w bieli“ — 
fr. od 1. 18 g. 17,19. „Garnizonu 
we“ — „Pan kapitan i jego bo 
hater“ — NRF — od 1. 18 — g. 
17, 19. NOWY PORT — „1 Ma­
ja“ — „Wraki“ — poi. — od 
1, 12 — g. 14, 17. OLIWA
— „Delfin“ — „Wielkie mane­
wry“ — fr. — od 1. 16 — g. 16, 
13, 20.

* ' * *

GDYNIA — „Warszawa“ —
„Lunatyk“ — fr. — od 1. 14 — 
g. 16, 18, 20. „Atlantic“ — „Lu 
cizie i kaprale“ — od 1. 18 — 
g. 16, 18, 20. „Goplana“ — „Ko 
ehanek Lady Chatterley“ — od 
) 18 — g. 10, 12, 14 16, 18, 20.
„Mimoza“ (ul. Wojciecha) —
..Bohaterowie są zmęczeni“ — 
fr. - od 1. 18 — g. 16,30, 19. 
Okręgowy Klub Oficerski (ul. 
Zawiszy Czarnego 1) — „Puc­
cini“ — Wł. — g. 18, 20. ORLO 
WO — „Fala“ — „Śmierć rowe 
rzysty“ — hiszp. — od 1. 16 
g. 16, 18, 20. GRABÓWEK — 
„Fala“ — „Ulica ubogich ko­
chanków“ — wł. — od ł. 16 — 
g. 18, 18, 20. CHYLONIA —
„Promień“ — „My dwoje“ —
meks. — od 1. 16 — g. 17, 19. 
RUMIA — „Aurora“ — „Raj 
kapitana“ — ang. — od 1. 16 — 
g. 18, 20.

* * *
SOPOT — „Bałtyk“ — „Wa­

laszek z Ameryki“ — NRF — 
Od 1. 12 — g. 15.30, 17.30, 19.30.
,,Polonia“ — „GodzUla“ — jap. 

wd 1. 14 — g. 16 18, 20.
* * *

DYŻURY APTEK 
GDANSK — Apt. Nr 62, ul. 

Kartuska 114, Apt. Nr 24, ul.
4«Kin. Robotn. 111 WRZESZCZ 
-~ Apt. Nr 6, ul. Mierosławskie­
go 27. OLIWA — Apt. Nr 53, 
ül. Leśna 1. SOPOT — Apt. 
Sfr 12, ul. 20 Października 791. 
GDYNIA — Apt. Nr 13, ul. sla- 
rowiejska 34, Apt. Nr 64, Al. 
Zwycięstwa 1. OBŁUŻE — Apt. 
Nr 63, ul. Bednarska 11. ORŁO­
WO — Apt. Nr 20, ul. Boh. Sta 
lingradu 66. N. PORT — Apt. 
Nr 4, ul. Oliwska 83 

Pogotowie Ratunkowe W 
Gdańsku — telefony — f” *
trala 322-83. Biuro wezwań —
410 -00

Ostry dyżur w zakresie chi­
rurgii p'*»' "u Klinika Chirur 
gicana.'

Za kilka dni naudżyeieie 
w całym kraju obchodzić b 
dą swoje święto. DZIEŃ 
NAUCZYCIELA ma bogate 
tradycje w NRD i w innych 
krajach. Młodzież szkolna 
wraz z rodzicami w dniu 
tym składa hołd swoim wy 
chowäwcom za ich trudną 
i ofiarną pracę. Nauczyciele 
dostają różne upominki, ro 
dzice organizują dla nich 
specjalne wieczorki.

A jak jest u nas? Święto 
swoje mają różne organiza­
cje społeczne, związki, gór 
nicy, marynarze, a o nau­
czycielu, który w społeczeń 
stwie odgrywa wielką rolę 
— jakoś zapomniano.

W tym roku po raz pier­
wszy decyzją Światowej Kon 
ferencji Nauczycielskiej, ja 
ka odbyła się w sierpniu br. 
w Warszawie, postanowiono 
obchodzić Dzień Nauczycie­
la w dniu 20 listopada. Przy 
gotowaniem do obchodu zaj 
mą się wydziały oświaty pre 
zydiów MRN przy współu­
dziale powstających komite­
tów obchodu.

Jak obchodzić będą swo­
je święto nauczyciele w Gdy 
ni? W tej sprawie odbyło 
się już pierwsze zebranie, na 
którym wybrano kilkuosobo 
wy komitet i dwie sekcje 
propagandową i imprezową. 
Przewodniczącym komitetu 
obrano ob. Mroczkicwicza— 
zastępcę przewodniczącego 
Prezydium MRN.

W Gdyni jest wiele zakła 
dów pracy, które bezpośre­
dnio opiekują się niektóry­
mi szkołami. Komitety opie 
kuńcze będą więc miały o- 
kazję ożywić swoją działał 
ność i pomóc komitetom ro­
dzicielskim w uatrakcyjnie­
niu nauczycielom ich świę-

„ ,. _. . ta. Proponowana jest współBrzozowski zam. w Gdym, przy , , ,J , % .ul. wolności 5 m. i. oboje sts n_a. akademia w szkole nr 14,

Z wyroków
Temidy

GRZEGORZ MUENCHOW za­
mieszkały w Gdańsku - Siedl­
cach, przy ul. Zakopiańskiej 5 
m. 2 w dniu 12 wrześnią br. 
ukradł z magazynu Wojewódz­
kiego Przedsiębiorstwa Handlu 
Artykułami Użytku Kulturalne 
go w Gdańsku 18 sztuk torped 
tylnych do rowerów wartości 
3.150 zł. „Posiedzi“ za to 10 mie 
sięcy.

* * *
Nareszcie zasiedli na ławie o- 

skarżonych sutenerzy: PAWEŁ
i JANINA CISZEWSCY, zam. W 
Gdańsku, przy ul. Mariackiej 
9/10 m. 2. „Dobrane małżeń­
stwo“ od jesieni 1955 r. do siar 
pnia br. czerpało zyski z nie­
rządu uprawianego przez pro­
stytutkę Emilię D. i inne, po­
bierając za korzystanie z po­
koju jednorazowo kwoty od 50 
do 100 zł. Sąd Powiatowy dla 
miasta Gdańska skazał Pawła 
Ciszewskiego na 6 miesięcy wię 
zienia, zaś jego żonę Janinę 
na 1 rok więzienia. Janinie Ci 
szewskiej zawieszono warunko­
wo odbycie kary na okres 3 
lat.

* % *
MARTA KRZYSKOW zam. 

Gdańsk - Wrzeszcz, ul. Słowac 
kiego nr 28 m. 9 w nocy z 29 
na 30 lipca br. w Oliwie za­
brała Jerzemu Rakowi teczkę 
z pieniędzmi i dokumentami fi 
nansowymi wartości 8.400 zł. 
Część złodziejskiego łupu po­
mógł jej przechować Zygmunt

święta — na tanecznym wie 
czorku przy tradycyjnej 
lampce wina w szkole. lnic 
jatywę gdyńskich zakładów 
im. 22 Lipca mogłyby pod­
chwycić inne zakłady.

Wiązanki kwiatów, ży­
czenia — to jeszcze nie 
wszystko. Młodzież szkol­
na powinna w dniu tym 
okazać jak najwięcej ser­
deczności i przywiązania 
do swych nauczycieli, by 
odwzajemnić się za stałą 
troskę i opiekę. (K)

Targi
meblowe
i stała wystawa
w »iniasticiku 
stolarzy«

Dorocznym zwyczajem, w 
pierwszych dniach listopa­
da br. odbyły się w Swarzę­
dzu pod Poznaniem jesien­
ne targi meblowe zorganizo­
wane przez Cech Stolarzy 
Swarzędizkich.

Targi zwiedziło tysiące lu­
dzi i zawartych zostało wie­
le korzystnych transakcji.

Obecnie, otwarta została 
tu stała wystawa meblowa, 
na której można również do­
konywać zakupów. (sta) 

-----•-----

W czwartak
...14 bm. o godz. 17 w Klubie 

Przyjaźni Gdańsk ul. Długa 35, 
mgr Żmijewski wygłosi odczyt 
pt. „Satelita jąko najnowsze 
osiągnięcie uczonych radziec­
kich". Wstęp wolny.

llflfMNlflf
0 konduktorce ... 
psie i pasażerach... 
złodziejach

Pamiętacie „tramwajo­
wą“ piosenkę z „Wodewi­
lu warszawskiego“, której 
każda zwrotka kończyła 
się słowami: „Proszę pań­
stwa, proszę posuwać się

Czy długo jeszcze
do warsztatu radionaprawczego 
w Gdańsku 
będzie się wchodziło przez okno

nęli przed sądem. Martę Krzy 
śkow skazano na 8 mieś. wię­
zienia, zaś nieletniego Brzozow 
skiego na umieszczenie w za­
kładzie poprawczym.

* ;ic *
EDMUND GÓRALSKI zam. 

Gdańsk - Wrzeszcz, ul. Grun­
waldzka 24 m. 86 w okresie od 
kwietnia 1956 do sierpnia br. 
systematycznie upijał się oraz 
znęcał się fizycznie i moralnie 
nad swoją żoną Urszulą. Sąd 
skazał męża pijaka na 6 mieś. 
więzienia. j. d.

Wieczorem zaś, nauczyciele 
z poszczególnych szkół spot 
kają się z pracownikami 
gdyńskich zakładów pracy. 
Np. Zakład im. 22 Lipca w 
Gdyni w porozumieniu z ko 
mitetem rodzicielskim przy 
Technikum Odzieżowym or 
ganizuje dla nauczycieli tej 
szkoły dwa spotkania: pierw 
sze — 19 bm. zapoznawcze 
w zakładzie pracy, a w dniu

j Wcieramy Miss Wybrzeża na 1958 r.
j Gzy Wam się podoba ? i

Taki widok śmieszy, dzi­
wi, oburza. W centrum Gdań 
ska, wśród odbudowanych 
kamieniczek na ulicy Szero 
kiej, sterczy samotna wysu 
nlęta w Targ Drzewny ka­
mieniczka. Kiedyś mieścił 
się tu warsztat spółdzielni 
szewskiej, ale drzwi tego 
warsztatu od szeregu miesię 
cy są zaryglowane. Warsztat 
radio - naprawczy jest co 
prawda czynny nadal, ale...

A taki widok polują na-

Wł. Buczkowski, po przeprowa 
dzeniu wizji lokalnej stwierdza 
ją zgodnie, że rozbiórka skle­
pienia nie była konieczna, a 
częściowe zniszczenia można by 
ło naprawić przez założenie no 
wych cegieł.

Ztego wynika, ze właści-1 
ciel kamieniczki dążąc 

uparcie do przeprowadzenia i 
remontu, poprzez częściową j 
rozbiórkę sklepienia piwni-1 
czego, działał złośliwie, albo 
co jest bardziej prawdopo­
dobne z myślą pozbycia się 
dotychczasowych użytkowani 
ków lokalu.

Inż. Wołoszyn, który pod­
pisał decyzję o przeprowa­
dzeniu remontu kapitalnego 
z ramienia Miejskiego Zarżą 
du Gospodarki Komunalnej, 
nie pracuje już na tym sta­
nowisku. Szewcy machnęli 
na to wszystko ręką i cze 
kają cierpliwie zakończenia 
remontu, który miał trwać 
trzy miesiące. Właściciel 
warsztatu radionaprawcze- 
go p. Had ż esik o pracuje w 
warunkach, którymi powin­
na zainteresować się korni-

taszczę jedna 
usługowa 

w Gdyni
Tym razem nie chodzi o 

otwarcie nowego sklepu pry 
watnego z konfekcją dam­
ską, od których „roi” się u- 
lica Świętojańska, ale o no 
wy punkt usługowy „Auto- 
rnotor - service1’.

Nowy „Auto-motor-servi- 
ce” został otwarty w tych 
dniach w Gdyni na Wzgó­
rzu Nowotki przy Alei Zwy 
cięstwa. Jakie usługi wyko 
nuje zakład? Drobne remon 
ty samochodów i motocykli. 
Właściciele pojazdów mecha 
nicznych (oczywiście tylko 
osobowych) w chwili stwier 
dzenia defektu wozu w cza 
sie eksploatacji mogą go na 
prawić na miejscu o każdej 
porze dnia w ciągu kilku 
minut.

(k>

„KASI A“

KUPON KONKURSOWY 
WYBIERAMY MISS WYBRZEŻA jj

I Glosu ję na kandydatkę .... (wpisać pseudonim' j
| Imię i nazwisko ..................................................... j
| Adres . • »
■ ■■uMiniHiHiHiMiBianiiiHiaiaiBimiBimiHiMi

N sd fotoreporterzy. Właś-1 sja BHip j nie ma już sił 
nie przez okno wynosi ktoś i , . . , .
w biały dzień radioodbior- ^ walcz*ć z wiatrakami. Okno
nik. Złodziej?

O kamieniczce przy ul. Sze 
rokiej 127 pisaliśmy już swe 
go czasu. Chodziło o remont, 
który miał unieruchomić na 
trzy miesiące dwa warsztaty.
Artykuł ukazał się 12 mar­
ca br. Już wówczas, robot­
nicy dwóch warsztatów z 
przerażeniem zauważyli, że 
spod nóg wskutek przepro­
wadzanego remontu usuiva 
im saę podłoga.

Szewcy przeprowadzili się 
do innego zastępczego loka­
lu, właściciel radio - na­
prawy uparł się i pozostał 
na miejscu, ponieważ z 
drzwi nie można korzystać, 
wyjął z okna szybę, podsta­
wił od ulicy coś w rodzaju 
schodków i w ten sposób z 
okna uczynił drzwi.

Właściciel kamieniczki p. So 
bieszczańskl jest zdania, że re 
mont był konieczny. Nie jest 
wykluczone, że remont był rze 
czywiście potrzebny. Ale wprost 
szaleństwem było wydanie za­
rządzenia przeprowadzania re­
montu wówczas, gdy w war­
sztatach znajdowali się ludzie.
Mogło to się skończyć tragicz­
nie.

Wybitni specjaliści, profesoro­
wie Politechniki Gdańskiej: dr 
inż. St. Rydlewski i mgr inż.

wystawowe przerobione aa 
drzwi straszy mieszkańców 
Gdańska.

Wydaje iię, że dłużej 
nie można czekać na zlik­
widowanie tego sporu, któ 
ry ciągnie się już niemal 
rok Tę konkluzję powin­
ni sobie wziąć do serca 
pracownicy Gospodarki Ko 
munalnej w Gdańsku, któ 
rzy zajęli miejsce pp Wo­
łoszyna, Płócieniezaka i J. 
Cofty. (mp)

AUTOBUSEM Z GDAŃSKA 
DO SZEMUDA

Z dniem 15 bm. uruchomiona 
zostanie nowa linia autobuso­
wa PKS z Gdańska do Szemu­
da przez Kartuzy i Gdynię. A 
oto godziny odjazdów: 13 z
Gdańska do Kartuz, 15,25 z Kar 
tuz do Gdyni, 16,50 z Gdyni do 
Szemuda i z powrotem: 5,25 z 
Szemuda do Gdyni, 6,30 z Gdy 
ni do Kartuz, 8,00 z Kartuz do 
Gdańska.

16 BM. „SPOTKAMY SIĘ 
ZA ROK“

...o godz. 20 i 17 bm. o godz,
17 i 20 wystąpią gościnnie W 
hali sportowej Stoczni Gdań­
skiej — Natasza Zylska, Car- 
tneu Moreno, Jan Danek, Ja­
nusz Gniatkowski, Mieczysław 
Łęski i Jan Walasek w impre­
zie pt. „SPOTKAMY SIĘ ZA 
ROK“.

Impreza popołudniowa w dn. 
17 bm. połączona będzie z XXV 
jubileuszowym ciągnieniem
gdańskiej gry liczbowej „Jan­
tar“.

KLUB WODNY PTTK
...w Gdańsku wzywa wszyst­

kich posiadających sprzęt wo­
dny przechowywany na przysta 
ni w Gdańsku przy ul. Żabi 
Kruk, aby zebrali go w termi­
nie do 6. 12. br. Formalności 
w tej sprawie należy załatwiać 
w każdą środę w lokalu Klubu 
Turysty w Gdańsku, ul. Długa 
45 w godz. 18—19 u p. Chuda- 
cza.
DLA SPECJALISTÓW

Stowarzyszenie Inżynierów i 
Techników Mechaników w 
Gdańsku zawiadamia, że 14 bm. 
o godz. 17 w gmachu Politech­
niki Gdańskiej sala 213, II p. — 
prof. inż. Edward Dylecki wy 
głosi odczyt pt. „Pomiary do 
kładne wymiarów wielkich w 
przemyśle maszynowym“.

do przodu“? Otóż, wcale 
nic.

Przedpołudnie, 13 bm., 
Aleja Zwycięstwa we 
Wrzeszczu, przyczepa „2“ 
w drodze do Gdańska (wóz 
motorowy nr 14). Na któ­
rymś z przystanków wsia­
da większa liczba pasa­
żerów. W połowie wozu 
stoi konduktorka. Pierwsi 
wchodzący mijają ją i 
przechodzą do przodu, że­
by dać miejsce następnym. 
Konduktorka protestuje:

— Co to ja pies, żeby 
ganiać za pasażerami!

— Ależ...
_ To złodzieje tak ro­

bią;
Ten wykrzyknik ma bo­

daj oznaczać, że wszyscy, 
którzy przeszli naprzód, 
chcą się wymigać od zapła 
cenią za bilety.

Tak, tak — „kultura" 
obsługi to nasza cecha na­
rodowa. (it)

Taaakie imieniny
Kalendarz mówił, że we 

wtorek, 12 bm. obchodzi­
liśmy imieniny Witolda. 
Kiedy w nocy z 12 na 13 
zegar wskazywał godz. 2,15, 
w pogotowiu ratunkowym 
zaterkotał telefon: pan
Harasimowicz wzywa le­
karza do swojej małżonki 
Janiny, która nagle zanie­
mogła.

Cóż, chory przede wszyst 
kim, lekarz wsiadł w samo 
chód i pojechał do pani 
Harasimowicz zam. przy 
ul. Lwowskiej 9 m. 5 we 
Wrzeszczu. Tymczasem pa­
cjentka, która właśnie „za 
niemogła“ w związku z 
ucztą na cześć jakiegdś Wi 
tolda, zwiedziła... Rygę i 
zasnęła snem człowieka 
zmęczonego życiem. Le­
karz zastał ją właśnie w 
tymże stanie, wrócił więc 
do bazy klnąc ludzi, kpią­
cych sobie z pracy pogo­
towia ...

Poparzona 
żrącym płynem

Wczoraj nad ranem wez­
wano pogotowie ratunkowe 
do 46-letniej Gertrudy Szwa 
be (Orunia, ul. Jedności Ro 
botniczej 165 m. 1), którą 
znaleziono silnie poparzoną 
jakimś żrącym płynem. Cho 
rą odwieziono do szpitala.

Okazało się, że ktoś po za 
pukaniu do okn? (na parte­
rze) wrzucił na łóżko Ger­
trudy Szwabe butelkę ze 
żrącym płynem.

Gdyńskie budowy 
to nie tylko
domy mieszkalne

Tak się utarłe, że gdy mó 
wimy o ludziach, którzy bu­
dują Gdynię, mamy na my 
śli pracowników ZBM. Rze­
czywiście docnv mieszkalne 
to głównie ich dzieło, ale o- 
prócz mieszkań rosną rów­
nież obiekty przemysłowe. 
Te buduje GPZB.

Ostatnio np. GPZB oddało 
dp użytku wielką halę w 
Stoczni Mar. Woj. wykona­
na z elementów prefabryko­
wanych, a dla Zarządu Por­
tu gdyńskiego buduje przy 
nabrzeżu Rumuńskim maga­
zyn również z elementów 
prefabrykowanych. Przy bu 
dowie tego magazynu stosu­
je się po raz pierwszy na 
Wybrzeżu dźwigary struno­
betonowe o rozpiętości 50 
metrów.

Dla elektrowni wybudowa

nc budynek o wysokości 30 
m dla pomieszczenia II tur­
biny. Tę robotę wykonano 
wyjątkowo nie z elementów 
gotowych, ale na „mokro” 
(lanie betonu pomiędzy os za 
lowanie z desek) bo tak so­
bie życzył inwestor.

W Chylonia powstać ma 
wielki ma-gazyn - chłodnia 
na warzywa i owoce. Na ra 
zie GPZB wykonało ławy 
fundamentowe, gdyż na dal 
sze roboty nie ma w br. kre 
dytów.

Ponadto rozbudowuje się 
szereg mniejszych obiektów, 
jak np. magazyny dla Za­
kładów Rybnych przy ul. 
św. Piotra, budyn.k- dl?i gar 
barni w Ruroii, dla Zakła­
dów Mechanicznych w Puc­
ku j in. (t)

0 dyskusji
nad
pt. »Szary człowiek
1 jego

Rozgłośnia Gdańska Pol­
skiego Radia odtworzyła na 
wtorkowym spotkaniu ze 
słuchaczami w sopockim Klu 
bie Międzynarodowej Książ 
ki i Prasy słuchowisko Hen 
ryka Lechowskiego pt. 
„SZARY CZŁOWIEK I JE­
GO MARZENIA”. Problem 
— choć nie nowy — jest 
wciąż jak najbardziej aktu­
alny: rozdźwięk między ma 
rżeniami szarego człowieka 
o cichej, pokojowej pracy, 
a szaleńczymi planami poli­
tyków, którzy chcieliby — 
rzekomo w jego interesie — 
sprawić ludzkości krwawą 
łaźnię. Na pewno natomiast 
wiele nowego jest w ujęciu 
zagadnienia, w operowaniu 
czysto radiowymi środkami 
wyrazu, we wprowadzeniu 
retrospekcji itd. Punktów za 
czepienia do bardzo ożywio 
nej dyskusji było więc aż 
nadto. Tymczasem...

Tymczasem prowadzący 
dyskusję przez dziesięć mi­
nut na próżno namawiał ze 
branych (sala była pełna) 
do zabrania głosu. Wszyscy 
odetchnęli z ulgą, kiedy ktoś 
wreszcie podniósł rękę. O- 
kazało się jednak, że prosił 
tylko, aby autor wyjaśnił, co 
miał na myśli, pisząc słu­
chowisko. Ale i wyjaśnienia 
autora, który wręcz podsu­
wał tezy do dyskusji, nie 
przełamały żenującej „zmo­
wy milczenia”.

Kiedy opuszczałem klub, 
sala wrzała. Uczestnicy te 
brania zawzięcie dyskuto­
wali z sobą przy stolikach 
— „w kuluarach” — mo­
żna by powiedzieć. I oto 
mamy nowy problem do 
dyskusji: ile takich dręt­
wych wieczorów dyskusyj 
nych odbywa się codzien­
nie w salach całej Polski 
i ile takich ożywionych 
toczy się „w kuluarach”? 
1 dlaczego?

Obawiam się, że dysku 
sja na ten temat, gdyby 
ą ktoś zorganizował, to­

czyłaby się również wyłą 
cznie „w kuluarach”.

(erg) ,
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Najlepiej
utrzymane zęby

3-Wini Beniamin Kassim z 
Nuwego Jorku został jed- 
n>m z 12 finalistów w do­
rocznym konkursie zdrowych 
zębów, zorganizowanym
przez Towarzystwo Opieki 
nad Dziećmi w dzielnicy 
East Harlem. To bardzo po­

żyteczny konkurs.

0 nadużyciach w Zakładzie Baskonalenia Bzemiosłi

Od każdego producenta
żądamy uczciwości

CIEKAWSZE AUDYCJE 
na fali średnie] 230 m 
w CZWARTEK 14 bm.

7.00 — DZIENNIK, 7.45 —
„Błękitna sztafeta“. 8.00 —WIA 
DOMOSCI, 12.04 — WIAD. 12.10
— Felieton na tematy między­
narodowe. 15.10 — Aud. z cyklu 
„Muzyka ludowa narodów ra­
dzieckich“ Białoruska muzyka 
ludowa. 15.30 — Dla dzieci — 
aud. sł.-muz. pt. „Śpiewamy 
piosenki i słuchamy muzyki“. 
16.00 — WIAD, 16.50 — „Kon­
flikt R. H." —■ pogadanka dr 
Stef. Zareckiej. 17.00 — „Oru­
nia — dzielnica Gdańska“. 
17.15 — „Mazowsze“. 17.30 —*
10 min. o Filharmonii i Operze 
Bałtyckiej. 17.40 — Aktualności 
Wybrzeża. 18.20 -- Z zagadnień 
przemysłu okrętowego. 18.30 — 
WIAD. 18.35 — Muzyka i aktu 
alności. 19.00 — „Co Się nam 
najwięcej podoba w tej audy­
cji“ — aud. konkursowa. 19.30
— W literackiej kawiarni. 20.00
— DZIENNIK. 20.13 — Sport.
20.30 — Fala 56. 20.50 — Operet 
ka „Dzwony Kornewilskie“ — 
Planguette'go. 22.45 — Chwila 
poezji „Pablo Neruda“ — Poe­
maty miłosne (w przerwie ope 
retki). 22.50 — Schubert — So­
nata fortepianowa. 23.50 —
WIADOMOŚCI.

Gdański zdr posiada 
różne warsztaty — ślu­

sarski, szklarski, malarski, 
stolarski itd. Wszystkie te 
warsztaty są na własnym 
wewnętrznym rozrachunku. 
Właśnie jednym z nich jest 
warsztat krawiecki.

Rokrocznie od 1954 roku 
setki sztuk odzieży warto­
ści ponad 5 milionów zło­
tych szło z warsztatu kra 
wieckiego do sklepów 
MHD. I trudno wprost u- 
wierzyć, że cena ich nie 
bywała przez nikogo za­
twierdzana, kontrolowana, 
ani też kwestionowana. W 
fakturach, jako podstawę 
zatwierdzenia ceny poda 
wano... cennik robocizny 
za usługi. I dziwnie się 
składało, że nie zwracał 
na to uwagi ani żaden 
sklep, ani dyrekcja MHD. 
Obecnie, gdy naglone 

przez kontrolę kierownict­
wo warsztatu krawieckiego 
przedłożyło Państwowej Ko­
misji Cen kalkulację na szy 
te bieżąco 100 płaszczy, o- 
kazało się, że jest już ona 
niższa o 150 zł na każdej 
sztuce. Również kontrola 
MKP ustaliła, że konfekcja 
dostarczana do sklepów mia 
ła ceny wyższe od tych, ja­
kie klient winien był pła­
cić.

ZAWIŁE TAJNIKI 
PROSTEJ LICZBY

EŹMY do ręki kalkula­
cję, pozornie bardzo pro 

stą i przejrzystą. Właściwie 
są tam diwie liczby. Koszt 
surowca i koszt robocizny. 
Ale właśnie za nimi kryją 
się owe nadpłaty, które nie 
raz na rynku przybierały 
dziwną ,postać. Oto np. mę­
skie płaszcze raglanowe z 
gabardyny tego samego ga“ 
tunku (i o tym samym sym­
bolu) raz kosztowały 2.475, 
raz 2.636 źl, a także i 2.700 
zł. Natomiast nie ma pod­
staw do usprawiedliwiania 
takich wahań, stwarzających 
warunki do nadużyć w aa- 

itnym sklepie.

W

Wróćmy jednak do kalku 
lacji i zatrzymajmy się nad 
pierwszą pozycją: koszt su­
rowca.

Zakład Dosk. Rzem. żaku 
puje towar w Centrali Tek 
stylnej według cen hurto­
wych. Mimo, że nie ma pra­
wa podwyższania ich, do 
kalkulacji wstawia cenę de­
taliczną. I już stwarza się 
pierwsza przyczyna podwyż 
szonych kosztów. Nie koniec 
na tym. Przez detaliczną ce 
nę materiału przemnożona 
jest jego ilość.

Jeśli przez żadną kontro­
lę nie przechodzi żądana za 
towar cena, a cała ilość zu­
żytego materiału i tak ob­
ciąża kieszeń klienta, to 
wszystko pozostaje jasne. 
Dlatego kierownik warszta­
tu ob. Henryk Sęk nie po­
myślał o prowadzeniu i za­
stosowaniu norm zużycia ma 
teriał owego.

Kierownik techniczny, a 
jednocześnie magazynier, 
brakarz i krojczy w jednej 
osobie, ob. Wiktor Kalina 
kroi materiał według włas­
nych form. Okazuje się, że 
np. w styczniu (zlecenie nr 
14/3) wystarczyło 2,92 m ma 
teriału na płaszcz, w mar­
cu (zlecenie 55/47) potrzeba 
było 2,97 m. a w kwietniu 
(zlecenie 97/77) już 2,98 m. 
Przy setkach metrów dro-

Dosk. Rzem., do których o- 
bowiązku należało m. in. 
kontrola organizacji produk 
cji i rozliczeń kosztów oraż 
ich analiza, nigdy nie zwró 
ciii uwagi na stan istnieją­
cy w warsztacie krawiec­
kim. Nikt nie zakwestiono­
wał tego jedynego w swo­
im rodzaju faktu, że jeden 
i ten sam człowiek, tj. krój 
czy, albo w czasie jogo nie­
obecności kierownik warszta 
tu, przyjmuje towar do ma­
gazynu, wydaje go sobie na 
podstawie wystawionego 
przez siebie zlecenia, nastę­
pnie osobiście kroi i goto­
we, skrojone elementy sam 
oddaje poszczególnym mi­
strzom bez żadnego potwier 
dzenia odbioru. Trzy doku­
menty podpisywane w kil­
ku miejscach przez tę samą 
osobę: zlecenia, PZ i RW — 
stanowią podstawę rozli­
czeń z księgowością i usta­
lania ceny na gotowy to­
war.

Aha, jest jeszcze jeden 
nieoficjalny dokument — ze 
szyt z odręcznymi notatka­
mi, prowadzony przez kroj­
czego. Niestety, notatki te 
w większości nie zgadzają 
się z dowodami oddawany­
mi do księgowości, ani z 
tym, co pracownicy mówią 
o przyjętych przez siebie 
materiałach. Oto np. zano-gich tkanin (nawet i po 780. . . , „, , . . . . , I towano tam, ze mistrz R.z! za ) me - o _ j posiada w robocie 3 plasz- 

drobiazgiem, jakby sie zda- ^ „ rMm,arach „,rdlug
wało n» pierwszy rzut oka. 
Jednocześnie w warsztacie 
nikt nie wie, ile uszyto pła 
szczy jednorzędowych, a ile 
dwurzędowych. Ile i na ja­
ki model potrzeba materia­
łu. Takiej ewidencji nie pro 
wadzi się tam zupełn;e. Je­
dynie w magazynie ubywa 
tyle materiału... ile podaje 
magazynier lub kierownik w 
kalkulacji.

PO CO TAKIE 
KONTROLE?

ADER dziwne wydaje się 
to, że dotychczasowi in­

spektorzy ze Związku Żaki.
N

nr 54. W rzeczywjitości wy­
konywa! on je według rozmia 
rów n.r 46. A to niemało 
centymetrów drogiej, wcinia 
nej tkaniny.

W OBRONIE INTERESÓW 
KLIENTA

TAKIE to m. in. powody 
były przyczyną wstrzy­

mania przez kontrolę MKP 
sprzedaży partii golowego 
już towaru o wartości po­
nad 800 000 zł.

Oto dlatego nie trafi ona 
do rąk klienta przed prze- 

: analizowaniem i zatwierdzę

niem ceny, która przynieść 
powinna obniżkę.

O solidności producenta 
świadczyć musi nie tylko 
jakość wykonania, ale i pra 
widłowa, uczciwa kalkula­
cja kosztów. W tym wypad­
ku tylko wtedy ,,zagrają“ 
oba te czynniki, gdy gdań­
ski Zakład Doskonalenia 
Rzemiosła doprowadzi do Po 
rządku stan warsztatów kra 
wieckicb, usunie panujący 
tam bałagan i istniejące mo 
żliwości nadużyć.

St. Acedańska 
------0--------

Fryzjerzy
radzą
w Szczecinie

Centralny Związek Spół­
dzielczości Pracy organizuje 
w Szczecinie 18 listopada br. 
krajową naradę przedstawi­
cieli spółdzielni fryzjerów.

Podczas narady polscy u- 
czestnicy konkursu fryzury 
artystycznej w Paryżu — pre 
zenitować będą nową fryzu­
rę jesienno - zimową Frań 
cji „belle amie”.

(da-sza)

PBPSMjgjgP 
mały włos

■mb—aa—11 

Mój Boże! kobieta też Sprawa zaczęła przedlu- 
jest tylko człowiekiem... żać się wprost fatalnie. 
Byłam już^ od tylu go- Ale co miałam zrobić w 
dżin ną mieście, do do- tak szantażownym poło- 
mu miałam t&k daleko żeniu? Przekroczyłam 
—- gdzie szukać cichego wskazany mi próg. 
a wygodnego ustronia w w maleńkiej klitce) 
tej prostej, a skompliko- SZUmnie zwanej biurem) 
wanej sytuacji? Jasne jak urzędował mężczyzna. Za

czerwieniłam się tak, że 
nawet moja pomadka do

dzień: na dworcu kole 
jowym.

Dworzec gdyński już z warg wydala się przez 
daleka oszołomił mnie kontrast zupełnie bezbar 
swoją nową wytwornoś- wna. Ale kierownik nie- 
cią. Wytworność ta obu- wymownego zakładu byl 
dziła we mnie żywe na- subtelny. Nie pytał o nic. 
dzieje. Z błyskiem tej Wręczył mi tyiko za 
właśnie nadziei w oku skromną opłatą paragon,
weszłam do upragnionej 
przystani.

— Pani w jakiej spra

upoważniający mnie do 
dalszego działania.

Czujna strażniczka z za
wie? — spytała czujnie dowoleniem przyjęła ode

mnie paragon. Nie wyda­
ła mi wprawdzie potwier

strażniczka sezamu.
Zmieszałam się trochę.

Przez chwilę miałam na dzenia odbioru ani w je- 
wet chęć odpowiedzieć, dnym egzemplarzu, ani 
że po sprawunki, ale ba- nawet przez kalkę. Za to 
łam się, że mi nie uwie- nareszcie pozwoliła mi 
rzy. Chrząknęłam więc czuć się jak u siebie w
tylko znacząco.

— Proszę najpierw do 
biura — oświadczyła.

domu.
Odetchnęłam z ulgą. 

Ale zimny pot oblewał
Do bbb... — zakrz- mnie na myśl o tym, co

tusilam się.
— Do biura

mogłoby się stać, gdyby 
powtó- mi jeszcze kazano iść do

rzyła, wskazując otwarte Miejskiej Rady Narodo-
drzwi.

Błysk w moim 
zgasł w oka mgnieniu.

wej po znaczek stemplo- 
oku wy!

tom

»Telimena« contra »Ewa«
czyli o tanich 
i wytwornych sukniach

Warszawski dom mody 
„Ewa” zdobył już sobie sła­
wę i to nie tylko w stolicy. 
Jednak niezwykłe wysokie 
ceny, nieproporcjonalne zre­
sztą do wartości, odstrasza­
ją niejedną kobietę, marzą­
cą o modnych płaszczach,

Regulamin
»Mecz 13-

konkursu
sja, złożona z przedstawieie- 
li PP „Totalizator Sporto­
wy“, redakcji „Dziennika 

. , „ , , Bałtyckiego“ i „Sportowca
fPP „Totalizator Spor-1 wo nadesłać 16 kuponów i Ba|tyckieg0“ oraz WKKF. 

towy“ Oddział Wojcwó- konkursowych lub jeżeli za- I _
wieral zakłady TOTKA — 
wzgl. LOTKA na kuponach!
5-zakładowych — ma pra- j 
wo nadesłać 5 kuponów; 
konkursowych).

Termin zamknięcia kon-1 
kursu upływa z dniem *

23 listopada br. (godz. 12) 
bez względu na to, czy ku-

dzki w Gdańsku wspólnie z 
redakcją „Dziennika Baltyc 
kiego“ oraz „Sportowca Bal 
tyekigo“ organizuje kon­
kurs sportowy pod nazwą 
„MECZ 13-LECI A\

Konkurs sportowy „Mecz 
13-lecia“ polega na od-

62
gadnięciu wyniku spotkania 
piłkarskiego z cyklu rozgryjpon zostania dostarczony o- 
wek O ńiriołu I cńhlfloin f»7V TU nOŚr^flllifit-

3

mistrzostwo świata j sobiśeie, czy za pośrednie! 
POLSKA (wyniku j wem poczty (nie decyduje 

data stempla pocztowego). 
Kupony konkursowe win 
ny być wypełniono czy­

telnie i tylko atramentem.

8 W dniu 23 listopada br. 
nastąpi komisyjne usta-

ZSRR
końcowego, do przerwy oraz 
na odgadnięciu, kto zdobę­
dzie pierwszą bramkę: Pol­
ska czy ZSRR).

W konkursie może wziąć
udział każdy, kto zgod-

7

nie z regulaminem nadeśle | ienje ilości nadesłanych ku 
wypełniony kupon do re- i ponów oraz ich zabezpiecze-

Między uczestników kon 
kursu rozdzielone zosta-

dakcji „Dziennika Bałtyckie, n*ie 
go“ — Gdańsk, Targ Drze­
wny 3-7 lub do PP „Tota­
lizator Sportowy“ Oddział ną wartościowe nagrody rze 
Wojewódzki w Gdańsku ul. czowe 
Kalinowskiego 5-6. Na ko­
percie prosimy zaznaczyć —
Konkurs ,,Mecz 13-lecia“

4 Rozwiązania wolno nad­
syłać tylko na kuponie 

wyciętym z „Dziennika Bał 
tyckiego“ lub „Sportowca 
Bałtyckiego".

5 W konkursie mogą brać 
udział tylko uczestnicy 

zakładów PP „Totalizator 
Sportowy“ na dzień 17 i 24 
listopada 1957 r. Każdy u- 
czestnik może złożyć, taką 
liczbę kuponów konkurso­
wych, jaką ilość zakładów 
zawarł na dzień 17 lub 24 
listopada br. (np. jeżeli u- 
czestnik zawarł jeden zakład 
Cysternowy z» 32 zl ma P*a

f fl Nagrody rzeczowe 
■ W ną przyżnane za 
dziej prawidłowe odpowie­
dzi na wszystkie trzy pyta­
nia konkursu. Za każdy 
błąd uczestnik otrzymuje je 
den punkt karny. W wypad 
ku większej ilości jednako­
wo dobrych odpowiedzi o 
przyznaniu nagrody decydu­
je losowanie.

Ostateczne rozstrzygnię­
cie konkursu nastąpi w 

w środę dnia 27 listopada 
br. (komisyjne ustalenie bez 
błędnych odpowiedzi kon­
kursu).
|0 W sprawach nie przewi 

dzianych niniejszym re­
gulaminem decyduję komi-

, PP „Totalizator Spor- 
I towy“ komunikuje, że w
■ 44 zakładach „Totka“ od
■ szukano 28 kuponów bez 
| błędnych, 770 z jednym 
I błędem oraz 7409 z dwo
■ ma błędami. Nagroda I 
I stopnia wynosi 6.680 zł, 
| drugiego — 243 zl, a trze
■ eiego — 25 zl.

W konkurs'e „Toto-
| Lotek“ znaleziono 1 ku- J pon z 6 trafieniami, 49
■ z pięcioma trafieniami o- J raz 2500 z czterema tra- 
| fieniami,
J Nagroda za 6 trafień

S J wynosi zi 869,605. za 5 
zosta ! !ra'.ie"- zl. za 4

najbarj | ‘'■“'''"■a «I

11

W związku z przygoto
1 waniami do meczu Pols- 
| ka — ZSRR odwołano
2 spotkania I ligi, objęte 
J zakładami na 17 listo-
■ pada br. Są to mecze: 
. Legia Warszawa — Stal 
1 Sosnowiec, Lechia Gd. —
I Gwardia W-wa, Górnik
■

1 Zabrze — Budowlani O- 
g pole.
5 Dlatego też spotkania
2 rezerwowe będą brane 
* pod uwagę przy spraw- 
J dzaaiu kuponów.

Kupon konkursu 
MECZ 13-lecia 
Polska «ZSRR

Lipsk, 24. XI. 1957 r.
Wynik ogólny spotkania ....
Wynik do przerwy • • . * .
Zdobywca pierwszej bramkli . .
Imię i nazwisko ..... g 
Adres
Nr punktu „Toto"

TOTKA
KuPon LÖTKÄ" nr banderoli , .

Zakłady z dnia...............................

ZSRR zwyciężył
na mistrzostwach świata

Dużą niespodziankę sprawił j trójboju wspaniały wynik —
reprezentant Polski w wadze 
półciężkiej — Paliński, zajmu­
jąc czwarte miejsce. Pobił on 
trzy rekordy Polski: w rwaniu 
osiągnął on 122,5 kg, w podrzu 
cie — 160 kg oraz w trójboju 
— 407,5 kg.

Tytuł mistrza świata w tej 
wadze zdobył Rosjanin Loma­
kin, uzyskując wynik 450 kg.

Nasz reprezentant w wadze 
lekkociężkiej — Czesław Białas 
zajął czwarte miejsce, uzysku­
jąc wynik: 422,5 kg w trójboju. 
Drugi nasz zawodnik Roguskł 
zajął 7 miejsce z wynikiem 
397,5 kg.

Pierwsze miejsce w tej wa­
dze zajął Worobiew (ZSRR) wy 
nikiem 470 kg.

Mistrzem świata w wadze cięż 
kiej został sztangista radziecki 
Miedwie dwie w, uzyskując sv

500 kg.
Medalami w mistrzostwach te 

herańskich podzielili się sztangi 
ści następujących krajów:

ZSRR — 6 złotych, 1 srebrny.
USA — ! złoty, 1 srebrny, 1 

brązowy.
Iran — 2 srebrne, 3 brązowe.
Włochy — 1 srebrny, 1 brązo­

wy.
Bułgaria i Argentyna po 1 

srebrnym.
Polska — 2 brązowe.

KLASYFIKACJA DRUŻYNO­
WA:

1) ZSRR — 33 pkt.
2) USA — 9 pkt.
3) Iran — 9 pkt.
4) Wiochy — 4 pkt.
5) Argentyna — 3 pkt
6) Bułgaria — 3 pkt.
7) Polska 2 pkt.

eleganckich sukniach i wy­
twornych kostiumach. Goto­
wa odzież w innych skle­
pach odstrasza natomiast 
klientki . niemodnym krojem, 
brzydkim wykończeniem i 
zupełnie nieefektownym wy 
glądem. Tak więc kobiety 
były dotychczas zdane wy­
łącznie na własne siły, nie­
najlepsze zaopatrzenie skle­
pów i krawcowe, z którymi, 
jak wiadomo, zawsze mnó­
stwo kłopotów.

Napisałam „były”, ponie­
waż ostatnio powstały w Ło 
dzi zakłady szyjące odzież, 
jaką dotychczas można by 
ło oglądać jedyme w zagra­
nicznych żurnalach, albo 
w najlepszym wypadku — 
na pokazach mody.

CO SZESC TYGODNI 
POKAZ MODY

Zakład nie zawiera żad­
nych umów. Gotowa pro­
dukcja idzie prosto do 25 od 
biorców — „Gałluxów” i 
sklepów z luksusową odzie­
żą we wszystkich więk­
szych miastach polskich. 
Wszystkie transakcje i za­
mówienia załatwia się i 
przyjmuje na specjalnych 
pokazach.

Co cztery — sześć tygod

runków pracy i życia. Nie­
raz oglądałam modele „Ewy” 
— przy całej swojej elegan­
cji są one zbyt mało prak­
tyczne i trochę, powiedzia­
łabym, wyzywające. A „Te­
limena” daje swoim klient­
kom ubrania w tonie dys­
kretnej’ elegancji. Nie istnie 
ją również obawy, że w 
tych samych kreacjach cho­
dzić będzie . pół Polski, za­
kład szyje bowiem jedynie 
krótkie serie: modne sukien 
ki wełniane do 150 sztuk, 
balowe i cocktailówki — 25 
sztuk, 300 bluzek, 300 płasz­
czy i najwięcej futer, bo 500 
jednego kroju.

A ceny? W porównaniu z 
„Ewą” i proporcjonalnie do 
wykonania — dostępne. Na 
przykład bluzki już od 80 
złotych do 190 (popelinowe). 
Spodnie (bardzo poszukiwa­
ne, czarne welwetowe w 
drobne prążki i wełniane) 
w granicach od 225 do 700 
złotych. Kostiumiki i gar­
sonki wełniane około tysią­
ca złotych, suknie sportowe 
i popołudniowe wełniane 
600 — 800, droższe, jedynie 
ze stuprocentowej gabardiny 
(modne kolory — również 
czerwony) 1.800 złotych. Suk 
nie z doskonale prezentują­
cych się tkanin wełnopodob- 
nych — 400 — 500 złotych, 
cocktailówki 1.200 — 1.500, 
kurtki sportowe podbite fu­
trem nylonowym — 1.200 do 
2.000 zł.

Gotowe kreacje dostarcza 
zakład do sklepów doskona-

ni „Telimena” organizuje-ie ©Pakowane, powieszone na
rewię ostatnich modeli. Obok 
modeli podane są przypusz­
czalne ceny, kolory i rodza­
je materiałów z jakich mo­
gą być wykonane poszczę

ramiączkach w specjalnych 
torbach. Jak dotychczas, pro 
ducent nie otrzymał żad­
nych zażaleń, mimo że w 
„Telimenie” nie istnieje kon

gólne fasony. Przybyli z trola brakarska.
Krakowa, Wrocławia, Pozna 
ma, Bydgoszczy, Warszawy, 
Gliwic, Częstochowy, Szcze­
cina i innych miast; przed­
stawiciele poszczególnych 
sklepów, składają zamówie­
nia. Na pokazach modelki 
prezentują za każdym razem 
ponad 30 noWych wzorów. 
Dość często kupcy, nie cze­
kając pokazu, przyjeżdżają 
po towar. Ten system sprze­
daży „Telimena” przyjmuje 
niechętnie, ponieważ każda 
taka wizyta zakłóca normal­
ny porządek dostaw.

ŁADNE, TANIE 
I W KRÓTKICH SERIACH

Fasony naszych kobiecych 
kreacji powstają we wzor­
cowni „Telimeny”. Pełno tam 
zagranicznych żurnali, zdjęć 
z kolekcji Christiana Diora 
i innych domów mody. Gru 
pa młodych plastyczek pro­
jektuje modele, które speł­
niają wymogi mody i są od­
powiednie do naszych ,wa-

Zazdrośni panowie, widząc 
:ak panie chwalą sobie gar­
derobę „Telimeny”, domaga 
ją się uruchomienia podob­
nych zakładów szyjących 
odzież męską. Jest już na­
wet propozycja nazwania za 
kładów trochę niedemokra­
tycznie — „Hrabia” (od kon 
kurenta Telimeny z „Pana 
Tadeusza”). Tymczasem jed­
nak „Telimena” jest w Pol­
sce chyba bezkonkurencyj­
na. Na pewno prześcignęła 
ona „Ewę” i dostarczyła już 
w październiku 10 tysięcy 
sztuk eleganckiej garderoby. 
W miarę rozwoju zakładów, 
z miesiąca na miesiąc, do 
sklepów w całej Polsce na­
pływać będzie coraz więcej 
ładnych i gustownych ubio­
rów damskich z etykietką 
„Telimena”.

Należy ubolewać, że słowo 
„Telimena" nie dotarło jesz­
cze tylko do gdańskiego 
„Galluxu” i „Pedelu”.

SzeL
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WOJEWÓDZKIE PRZEDSIĘBIORSTWO KOMUNIKACYJNE 
GDANSK — GDYNIA

ogłusza przetarg
na sprzedaż części (używanych) do dwóch ciągników 

m-ki „Laiu-Buldog“.
Cena szacunkowa zł 8.000.—

• Przetarg odbędzie się w dniu 25. XI. br. o godz. 10 na terenie 
Warsztatów Trolejbusowych w Redlowie.

Części objęte przetargiem należy obejrzeć do dnia 22. XI. br. 
w Magazynie nr 4 przy warsztatach ja.k wyżej.

Wadium w sumie zł 800.— należy wpłacić do Kasy W. P. K. G. G. 
Gdańsk - Wrzeszcz, ul. Jaśkowa Dolina 48 do dnia 24. XI. br. 
Oferty składać do dnia 24 bm. do Dyrekcji W. P, K. G. G.. (koper­
ty winny być zamknięte).

W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa: państwowe, 
spółdzielcze i osoby prywatne.

W. P. K. G. G. zastrzega sobie prawo wyboru oferty.
3610-K

GMINNA SPÓŁDZIELNIA „SAMOPOMOC 
CHŁOPSKA“ W PRZYWIDZU

ogłasza

sprzedaż drogą przetargu
zlikwidowanego sprzętu torfiarskiego:

1) motor spalinowy gómozaworowy Wytw. 
Sprzętu Mechan. Andrychów Typ S-64 
rok 1954 — ciężar 850 kg, 30 kW bez 
startem i dynama

2) motor spalinowy S-62 — 30 kW ,
w komplecie na chodzie

3) dwie motopompy z wężami
4) szyny do wąskotorówki i trzy wózki
5) platforma ogumiona dwukonna.
Wyżej wymieniony sprzęt można oglądać 
w GS Przywidz codziennie w godz. od 8 — 
16. 20166-G

DYREKCJA I RADA ROBOTNICZA 
ZAKŁADÓW PRZEM. CUKIERNICZEGO 

„BAŁTY K“
w Oliwie — ul. Droszyńskiego 8-11

ogłasza

konkurs otwarty
na stanowisko z-cy dyrektora

Wymagane wyższe wykształcenie, znajo­
mość produkcji przemysłu spożywczego i 
co najmniej 2-letnia praktyka na stanowi­
sku kierowniczym. Wynagrodzenie miesię­

czne od 3.000 zł.
Podania wraz z życiorysem i odpisami do­
kumentów stwierdzających posiadane kwa­
lifikacje oraz praktykę należy składać w 
sekretariacie dyrekcji do dnia 30. 11. 57 r. 
3613-K

REJONOWA
HURTOWNIA ARTYKUŁÓW METALOWY CII 

w Gdańsku, ul. Długi Targ 33-34 
zawiadamia swoich PT odbiorców, że w 
dniach od 25. II. do 10. 12. 1957 r. włącznie

MAGAZYNY NARZĘDZI I ODLEWÓW

będą zamknięte
z powodu remanentu. 3609-K

iinaiBnins ii

OGŁOSZENIA DROBNE

MATRYMONIALNE
KIEROWNIK st. księgowy 
pan Janusz z Sopotu pro­
szony o podanie adresu. O- 
ferty „Dziennik Bałtycki'* 
Gdańsk pod „M-18672“

_______________ G-20124
PANNA krawcowa, zgrab­
na dobrego charakteru z 
własnym mieszkaniem po z 
na kawalera poważnie my 
ślącego, sympatycznego, 
bez nałogów od lat 45. Roz 
wiedzeni wykluczeni. Ofer 
ty „Dziennik Bałtycki“ — 
Gdańsk pod „Praktyczna" 
_____________________ G-20140
SPOKOJNĄ, gospodarna 
panią do lat 45, posiadają 
cą warunki do założenia 
wspólnego życia w dużym 
mieście poślub' zamożny 
kawaler, rolnik Łaskawe 
oferty z fotografią „Dzień 
nik Bałtycki“ Gdańsk pod 
„M-20145“.
____________________  G-20145
SAMODZIELNA lat 28, -
przystojna, miła o dobrej 
prezencji (syn 4 lata) śred 
nie wykształcenie, posiada 
jąca nieruchomość wartoś­
ci 158.000 zł pozna pana 
kulturalnego, bez nałogów 
o dobrym charakterze, naj 
chętniej z zawodem do lat 
38. Cel matrymonialny. O- 
fertv „Dziennik Bałtycki“ 
Gdańsk pod „Kaszubka".

___________ G-20150

XAWALER, wysoki, podo 
t>no przystojny, wyższe 
«tudia, poszukuje pani 
sgrabnej o podobnych wa­
lorach do lat 27. Cel ma­
trymonialny. Oferty — 
„Dziennik Bałtycki“ Gdy- 
’-•«! pod „Poważne“,

____  G-4493
KULTURALNA panna lat 
81 wysoka, przystojna, po 
iiadająca mieszkanie pozna 
inteligentnego pana do lat 
S8 o szlachetnym charakte 
rze, z wyższym wykształ­
ceniem. Cel matrymonial­
ny. Oferty „Dziennik Bał 
tycki“, Gdynia — pod 0-4437

SZATYNKA, samotna, ma 
terialnie niezależna pozna 
pana kulturalnego do lat 
45 w celu matrymonial­
nym. Oferty „Dziennik 
Bałtycki“ Gdańsk pod 
„Wlinianka“. G-20154

NIERUCHOMOŚCI
DZIAŁKĘ budowlaną 8.0 
m kw. w Warszawle-Rem- 
bertowie 10 min. od sta­
cji sprzedam. Oferty — 
„Dziennik Bałtycki" — 
Gdynia pod „4478“.
_______________________ G-4473
DOM sprzedam. Wiado­
mość: Gdynia, ul. Czerwo 
nych Kosynierów 105 war- 
sztat szewski. G-4489
PARCELĘ budowlaną 509 
m kw. zamien'e na samo­
chód. Gdynia tel. 32-90.

G-4490
DOMEK 3-pokOjowy z o- 
gródkiem sprzedam z za­
miana na mieszkanie w 
Gdyni. Wiadomość: Obłu- 
że, Rymarska 7. G-4473
DOMEK z ogródkiem, na­
dający się dla rzemieślni­
ka (kuśnierz) kupię, ewen 
tualnie mogę oddać miesz 
kanie wolne od kwaterun­
ku 2-pokojowe w Zakopa­
nem - centrum. Oliwa, ul. 
Pomorska 23, tel. 293.

G-20183

KUPNO
MOTOR ropniak 40—50 
KM kupię względnie za- 
mien!ę motor ropiak 25 
KM na 40—50 KM za do 
płatą. Zgłoszenia: Staro­
gard Gd. tel. 486.

not tel. 510-55 od godz 16 
G-19S21

nicznego kupię. Telefono­
wać 353-73 W godz. 8—15.

G-20128

POMPĘ wodną wirnikową 
wydajność 50—100 l/min. 
kupię. Oferty „Dziennik 
Bałtykci“ Gdańsk pod —
„20130“.______________ G-20130
TEODOLITY, tachymetry 
nowoczesne kupimy. Ofer­
ty z podaniem ceny kiero 
wać „Dziennik Bałtyekk* 
Gdańsk pod „20137“.

G-20137

DYREKCJA
MIEJSKIEGO HANDLU DETALICZNEGO 

W MALBORKU

ogłasza konkurs
na stanowisko kierownika sklepu gospodar­
stwa domowego i kierownika sklepu bran­

ży pasmanteryjnej.
Wymagane kwalifikacje: średnie wykształ­
cenie zawodowe i 3-letnia praktyka w han­
dlu uspołecznionym w danej specjalności 
albo podstawowe wykształcenie oraz kurs 
branżowy zatwierdź, przez MHW i 5-letnia 
praktyka w handlu w danej specjalności. 
Podania wraz z życiorysem i zaświadcze­
niami o przebiegu pracy składać w Dy­
rekcji MHD w Malborku, ul. Reymonta 24. 
Posady do objęcia od zaraz. 3582-K

SAMOCHÖD osobowy — 
„Fiat“ do remontu kupię. 
Oferty kierować „Dziennik 
Bałtycki“ Gdańsk pod — 
„20138“. G-20138
SAMOCHÖD „Moskwicz*, 
Volkswagen, „Fiat“, „Aron 
de“ kupię. Tel 356-23.

G-20H9
UWAGA: Taksometr ,,Ar­
go“ i „Hałdę“ kupię. „Me 
ehamik“ Gdynia, Swiętojań 
ska 128, tel. 12-59.

G-4450

RADIO „Philips" 5-larnpo 
we tanio sprzedam (700 zł) 
Oglądać Gdańsk, Młyńska 
9/11 kl. C m. 4.

________________ G-20i29
SAMOCHÖD DK W w czę­
ściach, opony 670, 640 X 15, 
części silnika „Pontiaca“ 
tanio sprzedam. Wrzeszcz, 
ul. Kilińskiego 16'4.

________  Cj;20143
LISY niebieskie, samce ho 
dowlane klatki dla lisó,v 
sprzedam. Butkiewicz, — 
Wrzeszcz, Reymonta 3 od 
15. G-20147
2 KROWY wysokocielne, 
mleczne sprzedam Gd. - 
Orunia, Raduńska 43.

G-20116

SILNIK elektryczny 6—8 
KW w dobrym stanie ku­
pię szybko. Tel. 6-224.

G-20160
STROPY żelbetonowe 6.5—
7 m długości, pustaki DMS 
lub Akermana kupię ewen 
tualnie zlecę wykonanie. 
Oferty kierować: Gdańsk, 
Jana z Kolna 9 m. i.

G-20159
LAMPĘ nadawczo - radio­
wą T 300/1 albo TB 4/1250 
względnie inne pilnie ku­
pię. Zakład radiowy, So­
pot, 20 Października 792.

G-20002
DESKI szalówki i podłogo 
we kupię. Zgłoszenia: Biu 
ro, Wrzeszcz, Lendziona 5.

G-4514

SPRZEDAŻ
MOTOCYKL A WO sprze­
dam. Wrzeszcz, Śniadec­
kich 6-2.

G-20108
SAMOCHÖD „Fiat 600“ — 
Multipla sprzedam. Branie 
wo, Traugutta 11, tel. 170.

P-5492
FUTRO luźne brzuszki piż 
mowcowe (10.000) sprze­
dam. Sopot, Sobieskiego 
18, II p. P-549I
TAPCZAN, szafę, stół, — 
krzesła sprzedam. Gdynia, 
Dąbrowskiego 32 d/7.

P-5483
PŁOTY ażurowe, drewnia 
ne na ogrodzenie placów 
budowy korzystnie sprze­
dam. Oferty „Dziennik
Bałtycki“ Gdańsk pod — 

G-20110,
FORTEPIAN krótki, krzy 
żowy, czarny sprzedam O- 
glądać godz. 16—18, —
Gdańsk, ul. Górka 13 b 
m. 4. G-20111
SUKIENKĘ i welon ślato 
ny sprzedam. Gdańsk, Sko 
tnicka 4/8 Kukowski.

G-20115
LISA srebrnego, nowego i 
futro karakułowe krótkie 
sprzedam. Gdańsk, Bisku­
pia 15-3. G-20123
FORTEPIAN koncertowy 
wysokiej klasy okazyjnie 
sprzedam lub zamienię na 
lisy i norki hodowlane. — 
Gdańsk, Zakopiańska 59-4 
po godz. 16. G-20125
KANARKI dobrze śpiewa 
jące, ładne kolory sprze­
da Toporka, Sopot, ul. 
Malczewskiego IG c.

G-20127
NAJTANIEJ jak na karcę 
laku kupicie: dzieci — ka 
piszony, starsi rybki kry­
ształowe. Bazar jarmarcz­
ny Tekstora, Gdynia, Plac 
Kaszubski 15. P-5391
SAMOCHÖD „Chevrolet 
de Luxe“ 1952 b. dobry 
stan sprzedam. Gdynia, — 
Świętojańska 139 w podwó 
rzu. G-4463
KLATKI na lisy i norki 
sprzedam. Zgłoszenia Gdy 
nia, Śląska 44. G-4462
KOMPLET stołowy (ciem­
ny dąb) w bardzo dobrym 
stanie tanio sprzedam. So­
pot, Świerczewskiego 2/5 
oglądać od 15—19.

G-16596
PIEC stałopalny cena 800 
zł sprzedam. Tel 37-25 od 
8—10. G-4502
PARKIET dębowy I klasy 
60 m kw. z rozbiórki sprze 
dam. Wiadomość: telefon 
24-64 w godzinach 12—16.

G-4491
200 DOLARÖW na PKO —
sprzedam. Oferty „Dzien­
nik Bałtycki“ Gdynia pod 
„4474“. G-1474
RADIO 10-lampowe cena 
2.000 zł sprzedam. Gdynia, 
ul. Abrahama 54 m. 11 od 
godz. 16. G-4477
SPAWARKĘ transformato 
rową, kompresor powietrz 
ny, silnik 1 i 15 KW — 
sprzedam. Gdynia tel.
33-27. G-4484
MASZYNĘ dziewiarską — 
produkcyjną sprzedam. — 
tel. 511-69. G-20153
2 BETONIARKI 250 1 no­
we sprzedam. Gd. - Oru­
nia, Małomiejska 6

G-20120
SHL sprzedam. Reda, ul. 
Leśna 4 Zakłady Budowla 
ne. P-5498

2 TRÖJKI norek standart,
1 klasy -sprzedam, z powo 
du likwidacji. Gdańsk - 
Orunia, ul. Madalińsk>ego
2 (za rakamią).

G-20156
KIOSK murowany sprze­
dam. Grabówek, Czerwo­
nych Kosynierów 78.

P-5494
MASZYNĘ trykotsrską — 
„Tricorex“ sprzedam. Gdy 
nia, ul. Słowackiego 40
m. 1.______  G-5495
AKORDEON 80 b marki 
„Royal Standarf* 2 regi- 
strowy stan idealny sprze­
dam. Wrzeszcz, tel. 418-60.

____ ______ G-20102
PAWILON murowany 7,60 
X 8 podpiwniczony w do 
brym punkcie ulicy El­
bląskiej sprzedam. Wiado 
mość: Grobla Anaielska
17 m. 2.____________ 0-20172
MOTOCYKL BMW R-51 w 
bardzo dobrym stanie 
sprzedam. Nowy Port, Wv 
zwolenia 22 CPN. G-20173 
„JAWĘ“ na 16 nowa i 
SHL stan b. dobry sprze­
dam. Gdańsk, ul. Kurza 
9/4 (końcowy Łąkowej)

G-20177
OKAZJA: Maszyny do szy 
cia, motocykl NŚU 200 za 
(3.000) frezarkę stolarska z 
silnikiem jednofazowym, 
pompę wodna z silnikiem 
elektrycznym sprzeda Ko 
mis Techniczny Gdynia, 
Świętojańska 128 tel. 42-59.

_________  G-20179
MATERIAŁ męski (2.700) 
sprzedam. Sopot, Kazimie­
rza Wielkiego 1—6, godz.
15—17._____________ G-20151
DWA WFM, fabrycznie no 
we sprzedam. Kartuzy, ul. 
Gdańska nr 1 P-5403
MOTOCYKL „Ziindapp*' 
200 ccm stan dobry sprze 
dam. Adres: Skórcz, ul 4 
Marca 8. P-5392
2 OPONY 5.25 X 16 zamie 
nię na 500 X 16. Tel. 414-84 

G-19S26
WARSZTAT mechaniczny 
galanteryjne - drzewny 
sprzedam. Tel. Gdyn'a 
34-44. P-5462
MARCHEW paszową i kon 
sumcyjną w większych ilo 
ściach sprzedaje PGR Prze 
jazdowo, Ogrodnictwo tel
136-12._______________ G-19869
KOŚCIARKĘ niemiecką i 
„wilka“ do mięsa sprze­
dam. Sopot, Chopina 3, ga 
raż, godz. 15—17

G-16899
OKAZJA: Taksometry, —
stop łożyskowy 80 proc. 
silniki elektryczne 7,5 KW, 
28 KW, 30 KW sprzeda Ko 
mis Techniczny Gdynia, 
Świętojańska 128. tel. 42-59 

G-4151
MASZYNĘ do robienia 
swetrów marki „Auto - 
Knitter“ sprzedam. Sopot, 
Chopina 22/1

G-4457
RADIO samochodowe — 
„M-20“ nowe sprzedam, — 
Wiadomość: Elbląg nr tel 
494 do godz. 15.

G-114

lokale

SAMOTNY poszukuje po­
koju sublokatorskiego, naj 
chętniej w Gdyni. Oferty 
kierować: „Dziennik Bał­
tycki“, Gdynia — pod 
„4501“. G-4501

ZAMIENIĘ pokój 14 m, 
używalność kuchni, wygód 
w Sopocie na równorzęd­
ne względnie większe w 
trójmieście. Oferty: „Dz.
Bałtycki“, Gdańsk — pod 
„91691“. P-5478
ZAMIENIĘ 2 pokoje, ku­
chnia, wygody, garaż, o- 
gródek, blisko Akademii 
we Wrzeszczu na 3 lub 2 
duże_ z kuchnią w centrum 
Gdańska lub Gdyni, ofer­
ty: „Dziennik Bałtycki“ — 
Gdańsk pod „20106“.

G-20106
ZAMIENIĘ pokój nieume- 
blowany w Sopocie z uży 
walnością kuchni, łazienki, 
telefon na takie w Gdyni 
lub trójmieście. Oferty: 
„Dziennik Bałtycki“, Gdy 
nia pod „4505“. G-4595

ZAMIENIĘ samodzielny po 
kój 22 m kw., c. o., gaz 
na podobny lub mniejszy 
w Gdyni. Gdynia, Czerw. 
Kosynierów 93/a.i od 16.

G-4482

DAM 400 zi miesięcznie za 
wynajęcie pokoju w Gdy­
ni dla młodego, bezdziet­
nego małżeństwa; Zapłacę 
za rok z góry. — Oferty: 
„Dziennik Bałtycki“, Gdy­
nia pod „Rybak“. G-4481 
ZAMIENIĘ dwa pokoje",
kuchnia, łazienka, samo­
dzielne centrum Gdyni na 
równorzędne lub* większe 
w Gdyni. Warunki korzyst 
ne. Oferty: „Dziennik Bał 
tycki“, Gdynia, — pod 
„4499“. G-4499
ZAMIENIĘ pokój, kuch­
nia, ogródek, hodowla nu­
trii na pokój z kuchnią 
w Gdyni, Gdańsku, Chmu­
ra. Zielona Góra, Łowiec-
ka 10.__________ G-4472
MIESZKANIE wydzielone 
spod kwaterunku na trasie 
Sopot — Gdynia kupię. — 
Oferty: „Dziennik Bałtyc­
ki“ pod „4495“. G-4495
W JELENIEJ Górze: ład­
ny, duży słoneczny pokój, 
łazienka, wspólna kuchnia, 
gaz zamienię na podobne 
na Wybrzeżu (trójmiasto, 
Koszalin, Szczecin). Ofer­
ty: „Dziennik Bałtycki“,
Gdynia pod „4488“. G-4483 
POKOJU sublokatorskiego 
przy kulturalnej rodzinie 
poszukuję dla 2 osób. Wa­
runki korzystne. Oferty: 
,, Dziennik Bałtycki“ -- 
Gdańsk pod ,,20107“. 
_________ G-20107
ZAMIENIĘ w Sopocie cen 
trum pokój 21 m kw., eta 
żowe ogrzewanie, słonecz­
ny z używalnością kuchni 
na dwa pokoje. Koszty re 
montu zwrócę. Wiado­
mość: tel. oliwa 994.

P-5437
POKÖJ z kuchnią wydzie­
lony spod kwaterunku ku­
pię. Zgłoszenia: Nowy
Port, ul. Wolności 15 — 6 
Torkowski Rysto. G-20113 
STUDENT pracuj ący po­
szukuje pokoju. Może być 
nieumeblowany. — Wiado­
mość: listownie, Wrzeszcz,
Siedlicka 4/11 „AZS".

G-20U8
DOM jednorodzinny zamie
nię na 3 pokoje komfoi- 
towe w nowym budowni­
ctwie. Wiadomość: telefon 
428-89.  G-20119
MIESZKANIA większe na 
dwa o mniejszym metrażu 
zamieni „Współpraca“ — 
Wrzeszcz, Partyzantów 6.

G-20122
DUŻY pokój, osobne wej­
ście, kuchnia, łazienka 
wspólna w Sopocie, Grun­
waldzka 22/1, I p„ blisko 
molo zamienię na jeden 
lub dwa pokoje z kuch­
nią, wygodami na trasie 
Gdańsk — Sopot. Warunki 
do omówienia_______G-20131
ZAMIENIĘ 3 pokoje, kuch 
nia (I piętro), wygody w 
Oliwie na 4 podobne trasa 
Sopot — Wrzeszcz, najchęt 
niej w Oliwie. Oferty: 
„Dziennik Bałtycki“ — 
Gdańsk pod „20141“.

G-20141
ZAMIENIĘ 2 pokoje z ku 
chnią, ogródek, możność 
trzymania inwentarza w 
Pruszczu Gd. na mieszka­
nie 2-pokojowe z kuchnią 
wzgl. 1 pokój . z kuchnią 
na terenie trójmiasta. Wa 
runki do omówienia. Zgło­
szenia: Pruszcz, ul. Żerom 
skiego 5 m. 2.____ P-5496
ZAMIENIĘ mieszkanie trzy 
pokojowe, komfort w cen 
trum Elbląga na dwupo- 
kojowe z kuchnią w Gdy­
ni. Wiadomość: Elbląg, ul. 
Traugutta 11 m. 3.

G-115
W BYDGOSZCZY: 2 od*-
dzielne pokoje, używalność 
kuchni w osobnych do­
mach lub duży pokój, bal­
kon i używalność kuchni 
centrum zamienię na 2 po 
koję, kuchnię lub używal­
ność kuchni, wzgl. 2 od­
dzielne pokoje w trójmie­
ście. Bydgoszcz, Al. 1 Ma­
ja 34/4, III piętro — Re- 
jent. K-3606
NAUCZYCIELKA poszuku­
je pokoju do czerwca. Za­
płaci, udzieli korepetycji. 
Zgłaszać: tel. 317-05, Kry­
styna. G-20165
PRZYJMĘ panienkę do 
wspólnego pokoju. Oferty: 
„Dziennik Bałtycki“ — 
Gdańsk pod „20168“.

G-20108

PRACA

GOSPOSIA z referencjami 
potrzebna. — Gdańsk 
Wrzeszcz, Mickiewicza 45 
m. 3. G-19731
GOSPOSIA do domu leka­
rza potrzebna. Gdynia, ul. 
Sienkiewicza 6 m. 1.

G-4492
POMOC domowa na stałe 
od zaraz potrzebna. Wia­
domość: Sopot. Dzierżyń­
skiego 26 m. 2, Jagusiń- 
ska. G-4400

Gminna Sp-nia 
,S. Ch.‘‘ w Przywidzu 

zakupi

samochód ciężarowy
l-tonowy.

Oferty z opisem tech­
nicznym I ceną składać 
należy do biura G. S. — 
Przywidz do dnia 1 gru­

dnia 57 r.
20167-G

Spółdzielnia Pracy 
“A ŁASK A“ 

Hodowli Zwierząt Futer­
kowych i Futerkowo - 

Mięsnych 
GDYNIA,

ul. Jana z Kolna.
Tel. 36-53

zakupi w większej ilości

lisy-norki
Reflektujemy tylko na 
materiał zarodowy z wy­

kotów 1957 r.
4496-G

Wszelkie ogioszenia do
„DZIENNIKA

BAŁTYCKIEGO"
i

„SPORTOWCA
BAŁTYCKIEGO"

przyjmują:
Bjuro Ogłoszeń, Gdańsk, 

Targ Drzewny 3/7 —
teł. 335-80

Oddział Red. „Dziennika 
Bałtyckiego“. Gdynia, 
Świętojańska 9 — te­
lefon 27-50.

Oddział Red „Dziennika 
Bałtyckiego”, Elbląg, 
Ratuszowa 10, telefon 
20-95.

Księgarnia „Domu Książ­
ki“ w Sopocie, ulica 
Monte Cassino 26, te­
lefon 525-62.

oraz
wyłącznie ogioszenia 

drobne
WSZYSTKIE 

URZĘDY POCZTOWE 
K-2028

POMOC domowa dochodzą 
ca potrzebna. Gdynia —

Waryńskiego 18/6. G-4479

CZELADNIK szewski po­
trzebny. Gdynia, Szkolna 8 
Pracownia obuwia. G-4483 
KRAWIEC zdolny i pod­
ręczmy potrzebni na stałe. 
Gdynia, Świętojańska 39 
_ 4. G-4503
KRAVVCcTwX - krój czyni 
wykwalifikowana potrzeb­
na. Wrzeszcz, Miszewskie- 
go róg Grunwaldzkiej — 
sklep krawiecki. G-20109

FACHOWCY POSZUKIWANI

Palaczy do obsługi kotłowni wysokoprężnej, 
zautomatyzow. oraz do obsługi zmiękczalni wo 
dy, przyjmie Politechnika Gdańska. Przyjmo­
wani będą kandydaci posiadający świadectwa 
kwalifikacyjne i praktykę zawodową. Wyna­
grodzenie wynosi 1.565 zł miesięcznie, według 
stawek dla pracowników szkolnictwa wyższe­
go i zatwierdzonymi dodatkami. Zgłoszenia: w 
pokoju 215 gmachu głównego Politechniki Gdań 
skiei we Wrzeszczu, ul. Majkowskiego 11-12 w 
godz. 9.00 — 13.00,   3607-K
Kucharka wykwalifikowana samotna potrzeb­
na natychmiast. Zgłoszenia kierować na adres: 
Państwowy Dom Opieki dla Dorosłych w Sobą- 
czu pow. Kościerzyna. PG-5500

Malarza pokojowego i pomocnika murarza oraz 
pracownika fizycznego do pomocy prac malar­
skich zatrudni od zaraz Zakład Mleczarski w 
Gdańsku - Wrzeszczu, ul. Grunwaldzka 135 — 
(nad torem kolejowym).   20182-G
Kilkudziesięciu wykwalifikowanych spawaczy 
elektrycznych, monterów kadłubowych, monte­
rów konstrukcji stalowych, monterów rurocią­
gowych, markierów, stolarzy, cieśli okrętowych, 
uszczelniaczy pokładowych, strażaków do stra­
ży p. poż., strażników do straży przemysłowej 
i robotników' do transportu zatrudni niezwłocz­
nie Stocznia Gdańska. Zgłoszenia dto Biura 
Przyjęć Stoczni Gdańskiej ul. Jana z Kolna za 
pośrednictwem Oddziału Zatrudnienia PMRN 
w Gdańsku, 3608-K

Księgowego obeznanego dokładnie z księgowo­
ścią budżetową (administracyjną) w Spółdzielni 
i Instruktora organizacyjnego księgowości i ra­
chunkowości w spółdzielczości pracy — zaan­
gażuje natychmiast Związek "Wojewódzki. Zgło 
szenia Dziennik Bałtycki Gdańsk pod „Fachcw 
cy“. 20157-G

ZGUBY
UNIEWAŻNIA się zgubio 
ną pieczątkę okrągłą z 
krzyżem harcerskim, śred­
nicy 25 mm, z napisem w 
otoku: „Komenda Hufca
Z. H. P. Sztum“. PG-5501
DNIA 12 bm. zgubiono 
teczkę, w której były 3 
pary obuwia. Uczciwego 
znalazcę proszę o zwrot za 
wynagrodzeniem: Gdynia,
Dzierżyńskiego 17, warsz­
tat szewski, tel. 28-81.

G-4512

UCZEŃ do warsztatu ko­
łodziejskiego potrzebny za 
raz. Taube Leon, mistrz 
kołodziejski, Kczewo — 
Przodkowo, powiat Kartu- 
zy. P-5493
KK FAS ACZ Ki z maszyną 
poszukuję. Gdynia, telefon 
18-06, godz. ranne.

P-5484
GOSPOSIA na" stałe po­
trzebna. Gdańsk, Długa 72 
m. 2. G-20116
SZEWCA 1 stolarza zatru­
dni Dom Młodzieży, Oru­
nia, Brzegi 55. G-20126
FRYZJERKA damska, do­
bra siła potrzebna od za­
raz. Zgłoszenia: Kartuzy,
ul. Kościuszki 4, G-20132
MURARZ z pomocnikiem 
otrzyma dobrą pracę. Biu­
ro: Wrzeszcz, Lendziona 5. 
_______________________ G-4513
POMOC dochodząca do 
dziecka pilnie potrzebna. 
Warunki dobre, referencje 
pożądane. Zgłoszenia: Gdy 
nia, Obrońców Wybrzeża 
1/8, Berger, godz. 18 — 20 
(nowe bloki przy stacji 
benzynowej — Świętojań­
ska). P-5497
UCZEŃ ogrodniczy i ro­
botnik znający prace rol­
ne natychmiast potrzebni. 
Krefft Józef, Rumia, Koś­
cielna 26. P-5499
GOSPOSIA samodzielna po 
trzebna natychmiast. Refe 
rencje konieczne, Sopot — 
Bieruta 54 m. 1, godzina 
15—17,___________ G-20159
RUTYNOWANY księgowy- 
bilansista przyjmie pół 
etatu lub pracę zleconą. — 
Wykonuje fachowo i ter­
minowo wszystkie prace w 
zakresie księgowości i fi­
nansów. Zakłada i prowa­
dzi księgi handlowe i u- 
proszczone, Oferty: „Dzień 
nik Bałtycki“, Gdańsk — 
pod „20170“._________ G-20170
POMOC domowa do dziec­
ka potrzebna od zaraz, — 
Gd. - Orunia, ul. Nowiny 
24.__________ G-20176
GOSPOSIA lub pomoc do­
mowa potrzebna do małej 
rodziny. Gdańsk, ul. Ogar- 
na 98 m. 8. G-20178
POMOCY' domowej star­
szej z referencjami pilnie 
poszukuję. Oliwa, ńl. Wita 
Stwosza 104 parter.

G-20181

ZGUBIONO legitymację ko 
lejową na nazwisko Wło­
dzimierz Tschertak, — 
Gdańsk, Skotnicka 11/3. — 
Proszę o zwrot za wyna­
grodzeniem. G-20174
ZGUBIONO przepustkę sta 
łą Stoczni Gdańskiej Mie- 
dziński Marian, Gdańsk- 
Chełm, ul. Worcella 8/1.

G-20148

PIĘKNE ślubne suknie, 
wieczorowe, różnokolorowe 
wypożycza „Współpraca“, 
Wrzeszcz, Partyzantów 6.

G-19939
ODSTĄPIĘ Zakład Foto­
graficzny pilnie z powodu 
choroby. Sopot, Bieruta 8.

P-5490
PRZYJMĘ wspólnika do 
powiększenia warsztatu wy 
robów galanterii z metalu 
z gotówką 60 — 80 tys. zł. 
Oferty: „Dziennik Bałtyc­
ki“, Gdańsk pod „Bezkon­
kurencyjny". G-20112
WSZYSTKIM przyjaciołom 
i krewnym, którzy wzięli 
udział w pogrzebie ś. + p. 
Gerharda Gruchalli - Wen 
sierskiego składa podzięko 
wanie żona z dziećmi.

G-20117

ROŻNE
OSTRZEŻENIE: Zawiada­
miam, ge rozsypuję truciz­
nę w ogrodzie Oliwa, ul. 
Czerwonego Sztandaru nr 
94 — Kus Wanda, G-19658

UWAGA — HODOWCY 
ZWIERZĄT FUTERKO­
WYCH zagraniczny prepa­
rat ochronny i leczniczy 

1 przeciw nosówce do naby­
cia. Informacje: Związek
Hodowców, Gdańsk, ulica 
3 Maja 9, tel. 325-81, wewn. 
102. G-20133
PRZYJMĘ norki na wy­
chów. — Wiadomość: —
Wrzeczcz, Zbyszka ź Bog- 
dańca 92. G-20139PANU dr Andrzejowi Mo- 

rawieckiemu za jego szła-, 
chętną, ofiarną i niezwy- POSIADAM samochód, któ 
kle cenną opiekę lekarską]rym mogę przewozić 6 o-
podziękowanie składają pa 
cjentki z poradni „K“ w 
Gdańsku-Chełmie. G-19929
7. XI. przybłąkal się wił-
czur młody. Po trzech
dniach uważam za włas-
ność. Chylonia, Dachnow-
skiego 33. G-19936
FRYZJER (ka) damski po­
trzebny jako wspólnik do 
otwierającego zakładu. So­
pot, tel. 528-61. G-19958
POSIADAM uprawnienia 
na prowadzenie krawiec­
twa damskiego i gotówkę. 
Czekam propozycji. Ofer­
ty: „Dziennik Bałtycki“ — 
Gdańsk, pod „Pracownia“.

G-19961

MAm 10.000 zł — czekam 
propozycji. Oferty: „Dzień 
nik Bałtycki", Gdynia pod 
„4494“. G-4494

NORKI kolorowe przyjmie 
w pensjonat do dalszej ho 
dowli Hodowla Norek Ta­
deusz Poniecki, Płutowo — 
pow. Chełmno. Karma mię 
sna i fachowa opieka ho­
dowlana zapewniona.

K-3583
PANU prof, dr Stabie za 
przeprowadzenie poważnej 
operacji oraz całemu per 
sonelowi lekarskiemu i pie 
lęgniarskiemu Oddziału Chi 
rurgLi Dziecięcej Akademii 
Medycznej w Gdańsku za 
troskliwą opiekę nad sy 
nem Wojtkiem serdeczne 
podziękowanie składają Jó 
niukowie. G-4446

sób lub 400 — 500 kg ła­
dunku. Czekam propozy­
cji. oferty: „Dziennik Bał 
tycki", Gdańsk — pod 
„20144“. G-20144
DNIA 4. XI. zginęła koza 
górska, biała w brązowe 
łąty z dużymi zakręcony­
mi rogami. Uczciwego zna 
lazcę proszę o zwrot za 
wynagrodzeniem. Gdynia — 
ul. Komuny Paryskiej 21 h.

G-4487

LISY przyjmę w zamian 
za udział w czynnym 
przedsiębiorstwie przemys­
łowym. oferty: „Dziennik 
Bałtycki“, Gdynia — pod 
„Wymiana“. G-4480
LISY i norki przyjmę na 
wychów. Gdynia, ul. Swłę 
tojańska 39 — 4, Jagielski.

G-4504
KLIENCI, którzy kupili 
12. XI. 57 r. W „Upomin­
kach“ — Plac Kaszubski 
15 bombonierkę z nowego 
transportu, proszeni są o 
zgłoszenie się w sklepie — 
ponieważ zaszła pomyłka 
rachunkowa. G-4500

POSIADAM bagażówkę — 
poszukuję wspólnika z tak 
sometrem lub bagażówkę 
sprzedam. Gdańsk, Mariac­
ka 11/13 m. 4. G-19880

NAUKA
ANGIELSKI nowy kom­
plet, Gdańsk, Elżbietańska 
10 — świetlica WZSP — 
wtorki, piątki godz. 17—20. 
________________ G-19840
SZKOŁA tańca rozpoczyna 
kurs 18 listopada „od po­
loneza do calypsa“. Zapi­
sy: Wrzeszcz, Jaśkowa Do 
lina 47 a — panie zniżka 
50 proc. G-19865
“KORESPONDENCYJNE lek
cje księgowości, stenogra­
fii, języków, Łódź 1, skryt 
ka 297. P-5331

LEKARSKIE
SPECJALISTA chorób skór 
nych i wenerycznych — 
dr Wołodźko, Wrzeszcz — 
Marksa 86, róg Mickiewi­
cza — dojazd tramwajem 
„8“ godz. 18 — 19. G-20154 
SPECJALISTA chorób we­
nerycznych, skórnych — 
dr Lipiński, Sopot, Hamri 
Sawickiej 5, tel. 512-87.

G-20003

OB. Pi charska Czesława, 
zam.: Sopot, Chopina 42,
proszona jest o odebranie 
żakietu w terminie do 16 
bm. Po upływie terminu 
uważam za własność. Bo- 
chan Jan, Sopot, Winiiec- 
kiego 8. G-19992

GARAŻ na samochód oso­
bowy w Gdańsku wzgl. 
Wrzeszczu od zaraz po­
trzebny. Oferty: Wojewódz 
ki Związek Spółdzielni In­
walidów w Gdańsku, ulica 
Piwna 1. G-20158

SAMOCHÓD „Pobieda“ za 
mienię na domek jednoro­
dzinny z ogrodem lub na 
małe gospodarstwo w oko­
licach trójmiasta. Zgłosze­
nia: Oliwa, Grunwaldzka
583, tel. 106 lub 345-84.

G-19895
ODSTĄPIĘ lokal 100 m 
kw. centrum Wrzeszcza 
(handlów^, przemysłowy, 
rzemieślniczy). Kupię ba­
rak mieszkalny, drewnia­
ny, rozbierany. Oferty: 
„Dziennik Bałtycki" — 
Gdańsk pod „20102“.

G-20102

POSZUKUJĘ rodziny, któ­
ra zaopiekowałaby się za 
odpowiednim wynagrodze­
niem 3-letnim chłopczy­
kiem na terenie Gdańska. 
Oferty: „Dziennik Bałtyc­
ki“, Gdańsk pod „20001“. 
______________________ G-20001
POSIADAM 30.000 zł OCZe-
kuję propozycji. Oferty: 
„Dziennik Bałtycki" — 
Gdańsk pod „Propozycje".

G-20183

POSZUKUJĘ dostawców 
na konfekcję damską i mę 
ską oraz sportową: budry­
sówki, wiatrówki, różne 
spodnie i koszule. Gdańsk- 
Wrzeszcz, Grunwaldzka 85. 
tel. 421-98, J, Golec.

_______ G-20103
odstąpię pomieszczenie
z dołączeniem wody, siły 
i światła na warsztat lub 
produkcję 300 m kw. przy 
bocznicy Gdańsk - Chmiel 
na. Oferty: „Dziennik Bał 
tycki", Gdańsk — pod 
„Chmielna", 0-19955

PANU dr Henrykowi Dy- 
bałowskiemu za wylecze­
nie mojej matki z ciężkiej 
choroby w tak krótkim 
czasie serdeczne podzięko­
wanie składa Wanda Król.

G-20155

OGŁASZAJCIE Sit
w »Dzienniku

Bałtyckim« 
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